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Z obrad Światowego Zgromadzenia Sił Pokoju

Słuszna sprawa pokoju 
zwycięży

Ludowa Marynarka
Wojenna

wiernie stoi no straży
naszych granic morskich

HELSINKI. Dnia 26 bm. o 
godz. 16 Światowe Zgroma
dzenie Przedstawicieli Sił Po 
koju wznowiło obrady plenar
ne. Przewodnictwo nad obra
dami objął pisarz Fadiejew 
(ZSRR), wiceprzewodniczący
mi są przedstawiciele Chile i 
Włoch.

Pierwszy przemawia Ru
mun, Lotar Radachanno — 
profesor uniwersytetu, prze
wodniczący komisji spraw za 
granicznych Wielkiego Zgro
madzenia Narodowego. Po 
krótkim przeglądzie wyda
rzeń międzynarodowych mów
ca charakteryzuje stanowisko 
narodu rumuńskiego w kwe
stii współpracy między naro
dami. Podkreślą on, że na
ród rumuński pragnie utrzy
mywać dobre stosunki ze 
wszystkimi krajami.

Następnie przemówień’** wy 
głos’’a Mnn>ka Felton (Wiel
ka Brvtania).

Po Monice Felton przema
wia Jesse Street.
* W dalszym ciągu posiedze
nia nrzemawia senator Emi
lio Sereni (Włochy).

Francuski senator Debu-Brl 
drl zeb'?ra głos jako przed
stawiciel bvłych uczestników

Koncert 
fuKosłowiańskich 
artystów 
w Moskwie

MOSKWA. Dn'a 25 br. w Tea
trze Wielkim ZSRR w Moskwie od
byt sit końcowy koncert jugosło- 
wbńskich artystów, którzy przeby 
wali ostatnio w Związku Radziec
kim. W koncercie wzięli również 
udział znakomici artyści radzieccy.

Na koncercie obecni byli: N, 
A. Bułąanin, N. S. Chruszczów, 
Ł. M. Kaąnnowicz, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikoian, M. G. Pierwu- 
chin. M. Z. Snburcw. K. J. Woro- 
szyłow. P. N. Pospiełow, M. A. 
Sustcw. W loży był także amba
sador nadzwyczajny i nełnomocny 
Federacyjne! Ludowe! Republiki Ju 
gostawii w ZSRR - D. Widicz.

Będą mogli powrócić do ojczyzny

Amnestia w Rumunii
BUKARESZT. Prezydium Wiel

kiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumunii uchwaliło dekret głoszą
cy, że osoby posiadające obywa
telstwo rumuńskie i byli obywatele 
tego kraju przebywający za grani 
cq będą mogli powrócić do Ojczy 
zny. o ile wyrażą takie życzenie I 
pragną włączyć s’ę do twórczej 
pracy narodu rumuńskiego.

Wobec tych dwóch kategorii o- 
sób, które popełniły różne prze
stępstwa. (z wyjątkiem morderstw 
z premedytacją), a w chwili opu
blikowania dekretu znajdują się 
za granicą, zastosowana będzie 
amnestio pod warunk'em, że po
wrócą do kreju do 23 sierpnia 
1956 roku.

Dekret stwierdza, że byłym oby 
watelom rumuńskim objętym om

Cenna inicjatywa chłonów

Gromadzkie zrzeszenia 
plantatorów kukurydzy

SIERADZ. Cenną inicjatywę chla 
pów z Ostrołęki w paw. Łowicz, 
którzy założyli pierwsza w woj. 
łódzkim zrzeszenie plantatorów 
kukurydzy, podjęli rolnicy paw. 
Sieradz. W ciągu ostatnich kilku 
dni zorganizowali oni 5 zrze
szeń plantatorów, do których wstą 
piło łącznie około 250 rolników.

Podobnie jak w Ostrołęce, plan

nestla. przywraca się utracone o- 
bywatelstwo, z chwilą przekrocze
nia granicy państwa.

tatorzy sieradzcy, należący do 
poszczególnych zrzeszeń, będą 
sobie nowzoiem udzielać pomocy 
w pracach pielęgnacyjnych, przy 
budowie silosów, zwalczaniu szko 
dników na plantacjach kukurydzy, 
o także będą wspólnie uczyć się, 
jak najlepiej uprawiać tę cenną 
roślinę.

Już tylko mlesięc pozostał 
do chwili, ądv nad warszaw
skim stadionem festiwalowym 
wzbije się potężny śpiew hyrn 
nu SFMD. znamionującego ot
warcie wielkiego parlamentu 
młodzieży świata. Ostatnie dni 
upływają pod znakiem gorączko 
wych przygotowań do tego 
święta. Każde dobrze pracujące 
koło ZMP, uważa za swój pierw 
szoplanowy obowiązek powitać 
Festiwal wydajnietszą produk
cją, ożywieniem pracy kultural 
nej i sportowej.

Przeżywaliśmy już raz podob 
nv okres. Było to przed Zlotem 
Młodych Przodowników — Bu
downiczych Polski Ludowej. I 
nie bez przyczyny zetempowcy 
z Lotynla i Mierzałek w powie 
cie szczecineckim poprosili nie 
dawno swoich delegatów, aby 
sobie dokładnie przypomnieli o 
we chwile. Zaraz po spotkaniu 
zauważyli, że jest jeszcze wie 
le do zrobienia na swoim tere
nie. Ot choćby ta zaniedbana 
świetlica gromadzka, którą trze 
ba było wyremontować i oży
wić.

W całym powiecie szczecince 
kim przyjęto ostatnio do ZMP 
572 nowych członków. To jest 
już poważny dorobek golących 
przedlestiwąlowych dni.

Pozostało jednak wiole kół 
ZMP na uboczu tej wielkiej bit 
wv o miano najlepszego gospo 
darza festiwalu. Na naradę pro 
dukcyjną zorganizowaną w By 
towskich Zakładach Przemysłu 
Terenowego, poświęconą podej 
inowaniu zobowiązań festiwalo 
wych, przybyła cała prawie 
załoga. Brakło tylko zarządu ko 
la ZMP. W gospodarstwie PGR 
Cieszyn (zespół Biesiekierz.) w 
ogóle nie mówi się o Festiwalu, 
a tvm bardziej nic nie robi.

W powiecie szczecineckim or 
ganizacją zetempowska nawiąza 
ła żywy kontakt z organizacja 
mi masowymi, LPŻ, LZS. SP i 
innymi. Toteż wyniki nie dały 
na siebie długo czekać. Inaczej 

i zupełnie jest w wymienionych

Zakończenie 
»Dni Morza«

WARSZAWA. W Szczeci
nie i Gdyni — parady okrę
tów na morzu, defilada lądo
wa wszystkich rodzajów bro
ni Marynarki Wojennej oraz 
pochód marynarzy, stoczniow
ców, pracowników portu i ry
baków, uroczysta. akademia 
stoczniowców w Szczecinie, 
liczne zabawy ludowe, poka
zy ogni sztucznych — oto nie
które z wielu imprez, jakie 
odbyły się 26 bm. w „Dniu 
Marynarki Wojennej11, „Dniu 
Stoczniowca11 i „Dniu Rybaka11 
na zakończenie Dni Morza.

Na obchodach w Gdyni obecni 
byli przedstawiciele partii i rzą
du z Prezesem Rady Minist
rów Józefem Cyrankiewiczem 
na czele. W uroczystościach 
w Szczecinie wziął udział wice 
prezes Rady Ministrów Stefan 
Jędrychowski.

Gdańsk, Gdynię i Szczecin, 
Sopot i Kołobrzeg, dziesiątki 
miast i wsi Wybrzeża bogato 
udekorowano flagami narodo
wymi, portretami zasłużonych 
ludzi oraz transparentami i 
makietami, obrazującymi bo
gaty dorobek 10 lat naszej go
spodarki morskiej.

Liczne uroczyste obchody 
odbyły się również w innych 
miejscowościach naszego kra
ju^

WARSZAWA 26 bm. w go
dzinach porannych opuścił Pol-' 
skę po trzydniowym pobycie 
w naszym kraju, Premier i mi
nister spraw zagranicznych Re 
publiki Indii Jawaharlal Ne
hru.

Wraz z Premierem J. Nehru

Na zdjęciu- Premier J. Nehru 1 towarzyszące mu osoby 
w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie.

opuściły Polskę towarzyszące 
mu' osoby.

Na udekorowane flagami 
państwowymi Indii i Polski 
lotnisko Okęcie przybyli, by 
pożegnać gości: I Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut, 

(Dokończenie na 2 sir.)

antyhitlerowskiego ruchu opo
ru. Walka o pokój — stwier 
dza on — jest niejako konty
nuacją naszej dawnej walki. 
Dążenie do utrzymania i u- 
trwalenia pokoju ożywia dziś 
wszystkich byłych uczestni
ków ruchu oporu we Francji 
1 w ZSRR, w Belgii i w Pol
sce, we Włoszech i w Nor
wegii. W imieniu byłych u- 
czestników ruchu oporu De- 
bu-Bridel apeluje o przezwy
ciężenie wszelkich zadrażnień 
i nieufności miedzy kraiami. 
o zjednoczenie się wszystkich 
narodów w walce o pokój i 
szczęście ludzkości.

W dalszym ciągu posiedze
nia nrzemawiajn: pref. Bcrnal 
(Wielka Brytaniai. Ilia Eren- 
h"r? (ZSRR). Baltssor Castro 
(Ch'łe) pisarz Jean Paul Sar- 
tre (Francial i inni. Przemó
wienie Erenburga wywarło na 
'iczesłnlkach zeromada-ntn ol
brzymie wrażenie. Wle’okrot 
nie na sali znrwały sie Go
rące owacie. Dłii^o nl’ m”k- 
nacvmi oklaskami podzięko
wali uczestnicy no^iod-enia 
FrenburgO’”! za tego mistrzów 
skie przemówienie.

n? A WJF NT®!
II.II ERENBURGA

W pawn^ch krajach — po
wiedział Erenburg — judzie 
Dosiadeiacy dość duże wpły
wy usiłuia utrwalić, a nawet 
snote^ować nieufność, wznie
cać sjr>bnacv ocień wrogości, 
utrudnić prz.ysz.łe rokowania. 
Nie będę się powoływał na 
prasę, przypomnę tylko spra
wozdanie komisji soraw za- 
r-anicmych izb-- reprezentan
tów Stanów Ziednoczonrch. 
Komisia owa dw« Zgodnie 
t’mn uznała, że nic bardz-ei 
n>e będzie snmyjać przyszłym 
rokowaniom, ink zaprnnonowa 
nie Organizacii Narodów Zie- 
dnoczonvch. by uznała Zwią
zek Radziecki za ..agresora". 
Wvda*e mi sie. że nienokolnce 
sa usiłowania pewnych poli
tyków. którzy chcą pozbawić 
przyszłe rokowania właściwe-

(Dokończenie na 2 sir )

Końcowe 
posiedzenie 
jubileuszowej 
sesji ONZ

SAN FRANCISCO. W 
dniu 26 czerwca odbyło się 
uroczyste zamknięcie jubi
leuszowej sesji Organizacji 
Narodu w Zjednoczonych, 
zwołanej z okazji 10 rocz
nicy podpisania Karty NZ.

Przewodniczący sesji van 
Kleffens zakomunikował, 
że przedstawiciele znacznej 
części państw należących 
do ONZ prosili go o pod
sumowanie obrad jubileu
szowej sesji. W związku z 
tym van Kleffens odczytał 
następujące oświadczenie: 
| Wszyscy uczestnicy se- 
* s.ii jubileuszowej, zgro
madzeni w San Francisco 
z okazji 10 rocznicy utwo
rzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, potwier
dzili swą zdecydowaną wo
lę uchronienia przyszłych 
pokoleń przed plagą wojny. 
W ciągu dziesięcin Jat. któ
re upłynęły od 26 czerwca 
1945 roku, to powszechne 
dążenie narodów nabrało 
nowego znaczenia i nowej

(Dokończenie nn 2 sir.)

Na zdjęciu — Prezes Rady Ministrów PRL J. Cyrankiewicz i Premier Nehru pod
pisują wspólne oświadczenie.

Dnia 26. VI. 1055 roku w godzinach rannych Premier Indii J. Nehru oraz towa
rzyszące mu osoby opuściły Warszawę.
Na zdjęciu: fragment pożegnania na lotnisku Okęcie w Warszawie.

Wymiana 
przedstawicieli 
dy pl ornaty cznych 
między
ChKL i Szwecją

PEKIN. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, dnia 26 bm. naitą- 
pita wymiana not między rząda
mi Chińskiej Republtśl Ludowej 
i Szwecją w sprawie utworzenia 
konsulatów. Chińska Republika 
Ludową wyraziła zgodę na otwar
cie konsulatu szwedzkiego w 
Szanghaju, a rząd szwedzki — na 
otwarcie konsulatu chińskiego w 
Szwecji.

wyżej źle pracujących kołach. 
Nie dotarły tu hasła festiwalo 
we. Nie wiedzą młodzi robotni 

(Dokończenie na 2 sir.) Na zdjęciu: w Pałacu Młodzieży w Stalinogrodzie. Dzie
ci wręczają kwiaty i upominki Premierowi Nehru.



Konferencja prasowa 
z ministrem W. M. Mołotowem 

w San Francisco

Z obrad Światowego 
Zgromadzenia Sił Pokoju

SAN FRANCISCO. W dniu 25 czerwca minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow zorganizował dla 
dziennikarzy amerykańskich i zagranicznych konferencję 
prasową, na której odpowiadał na zadawane mu pytania:

Podajemy pytania korespondentów i odpowiedzi 
W. M. Molotowa.

PYTANIE (Paul Rankine — 
Agencja Reutera): Czy prze
widziane jest omówienie na 
konferencji w Genewie próbie 
mu Niemiec pod względem 
merytorycznym i czy może 
pan przedstawić nam swój 
punkt widzenia w sprawie 
ewentualnego zjednoczenia 
Niemiec oraz ewentualne pro 
pozycje w sprawie ich neutra
lizacji?

ODPOWIEDŹ: Pan dobrze 
■wie, że Związek Radziecki 
jest za zjednoczeniem Nie
miec. Oczywiście za zjednocze
niem na zasadach pokojowych 
i demokratycznych.

Jeśli chodzi o konferencję 
w Genewie, to — jak wiado
mo — porządek dzienny tej 
konferencji ustalą sami szefo
wie rządów. Będziemy wszys
cy oczekiwać z wielkim zain
teresowaniem, jaki będzie prze 
bieg dyskusji nad tym lub in
nym zagadnieniem, a w szcze
gólności nad sprawą poruszoną 
przez pana Rankine‘a.

PYTANIE (Pauline Frede- 
rick — „National Broadcasting 
Company'*): Panie ministrze, 
czy na konferencji w Genewie 
będzie omawiany problem For 
mozy?

ODPOWIEDŹ: Jak już mó
wiłem, nie ustalono żadnego po 
rządku obrad konferencji; u- 
stalą to sami szefowie rządów 
czterech państw.

PYTANIE (G. Herner — 
„Washington Evening Star"): 
Czy może pan powiedzieć nam 
coś na temat zaatakowania sa
molotu amerykańskiego, o 
czym wspominał wczoraj 
p. Dulles?

ODPOWIEDŹ: Pan Dulles 
poinformował mnie wczoraj 
o tym incydencie. Wówczas 
nie miałem jeszcze wiadomo
ści na ten temat. Gdy tylko 
otrzymam odpowiednią infor
mację w tej sprawie, skomu
nikuję się z p. Dullesem.

PYTANIE (E. Morgan — 
„American Broadcasting Com
pany"): Czy uważa pan, że w 
ciągu bieżącego tygodnia osiąg 
nięto coś w San Francisco w 
kierunku lepszego wzajemne
go zrozumienia między Wscho
dem a Zachodem. 1 jeśli tak, 
to co mianowicie?

ODPOWIEDŹ: Wydaje mi 
sie. że w San Francisco osiąg
nęliśmy dodatnie wyniki w re 
zultacie spotkań i kontaktów, 
jakie odbyły się w tym czasie. 
Trudno byłoby mówić o kon
kretnych sorawach w związku 
z tym. ponieważ spotkania i 
kontakty dotyczyły bardzo wie 
lu zagadnień.

PYTANIE (Walter Kerr, 
„New York Herald Tribune"): 
Panie ministrze, czy przedsta
wiciele czterech mocarstw u- 
stalili. że Konferencja Genew
ska nie bedzie trwała dłużej 
niż tydzień?

ODPOWIEDŹ: Sprawa cza
su trwania konferencji w Ge
newie została omówiona i po
stanowiono, że nie należy ogra 
nlczać czasu trwania obrad. 
W toku samej konferencji o- 
każe sie. ile trzeba będzie cza
su na obrady.

PYTANIE (Joseph Lash 
„New York Post"): Panie mi
nistrze, w wygłoszonym w śro
dę przemówieniu powiedział 
pan, że obowiązkiem Organi
zacji Narodów Zjednoczonych 
jest podjęcie odpowiednich 
kroków w celu jak najszybsze 
go rozwiązania problemu wy
spy Taiwan. Czy oznacza to, 
że w razie powzięcia przez 
ONZ jakiejś snrzecznei z obec 
nym stanowiskiem ZSRR i 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
decyzji. Związek Radziecki zgo 
dzi się z taką decyzją?

ODPOWIEDŹ: Mogę stwier
dzić. że w związku z konfe
rencją w Genewie wypowia
dane są różne Doglądy i wy
suwane są różne życzenia. 
Jest to jednak sprawa doty-

cząca szefów rządów i oni sa
mi powinni rozważyć i roz
strzygnąć te zagadnienia.

PYTANIE (F. Carpenter — 
agencja Associated Press): Co 
może pan powiedzieć, panie 
ministrze, na temat wczoraj
szego przemówienia p. Dul- 
Icsa?

ODPOWIEDZ: p. Dulles 
przedstawił stanowisko USA. 
Ja w swym przemówieniu wy 
głoszonym dwa dni wcześniej 
przedstawiłem stanowisko 
Związku Radzieckiego. Oto 
wszystko, co mogę w tej chwi 
li powiedzieć na ten temat.

PYTANIE (A. Mezerik — 
„Daily Mirror"): Panie mini
strze, czy Związek Radziecki 
zamierza wystąpić oficjalnie 
w ONZ w sprawie wyspy Tai- 
wan?

ODPOWIEDŹ: Sprawa ta 
nie jest obecnie przedmiotem 
dyskusji w ONZ.

PYTANIE (Kriszna Balara- 
man — korespondent prasy 
hinduskiej w Madrasie): Jak 
ocenia pan obecną sytuację 
wojskową w rejonie Formozy 
i czy uważa pan, że sytuacja 
ta pogarsza się, czy też nie?

ODPOWIEDŹ: Uważam, że 
sytuacja w rejonie Taiwanu 
— który nazywa pan Formo
zą — kryje w sobie niebez
pieczeństwo natury wojsko
wej, niebezpieczeństwo naru
szenia pokoju. Wydaje mi 
się, że obecnie sytuacja- nie 
ulega pogorszeniu, lecz nie- 
bczpi^zeństwo nie przestało 
istnieć. •

PYTANIE (Vcra Dean — 
Foreign Policy Association): 
Czy może pan powiedzieć nam 
coś na temat szczegółów sy
stemu bezpieczeństwa euro
pejskiego i na temat tego, w 
jakim stopniu system ten po
dobny jest do propozycji p. 
Pinay'a w sprawie międzyre
gionalnych porozumień mie
dzy regionalnymi systemami 
bezpieczeństwa.

ODPOWIEDŹ: Propozycja 
stworzenia systemu zbioro
wego bezpieczeństwa w Euro
pie wysunięta została przez 
Związek Radziecki jeszcze na 
początku ubiegłego roku. Isto
ta tego systemu polega na 
tym, że ma on zapewnić bez
pieczeństwo wszystkich państw 
europejskich, niezależnie od 
różnicy ich ustrojów społecz
nych. Bierze sie przy tym pod 
uwagę, że w takim systemie 
bezpieczeństwa zbiorowego 
mogłyby obecnie wziąć udział 
obie części Niemiec — zarów
no Niemiecka Republika De
mokratyczna, jak i Niemiecka 
Republika Federalna. Po 
przywróceniu jedności Nie
miec w systemie tym wzięły
by udział zjednoczone Niem
cy. Jeśli chodzi o różnice mię
dzy propozycją radziecka a 
propozycją wysuniętą przez 
p. Pinay‘a — to zagadnienie 
to wymaga zbadania. Głów
nym założeniem radzieckiego 
projektu systemu bezpieczeń-

ZE SPORTU

Drużyny CSR 
mistrzami Europy w siatkówce

BUKARESZT. W niedzielę 
w późnych godzinach wieczor
nych zakończyły się w Buka
reszcie mistrzostwa Europy w 
siatkówce mężczyzn i kobiet. 
Tytuły mistrzowskie zdobyły 
reprezentacje Czechosłowa
cji. Żeńska reprezentacja Pol
ski nie zdołała obronić tytu
łu wicemistrza Europy prze
grywając mecz o drugie miej
sce z obrońcą tytułu mistrzów 
skiego, zespołem ZSRR — 
1:3 (15:9, 15:6, 9:15, 15:6).

Siatkarki radzieckie sżjęły 
drugie miejsce, Folki — 3, 

stwa zbiorowego w Europie 
jest położenie kresu istnieniu 
bloków wo’rkowvch w Euro
pie. bloków vTojskowych jed
nych państw wymierzonych 
przeciwko innrm państwom. 
Celem tego projektu jest za
pewnienie pokoju i bezpie
czeństwa wszystkich krajów 
Europy.

PYTANIE (L. Lesuer — 
Columbia Broadcasting Sy
stem): Panie ministrze, czy 
Premier Bulganin będzie 
przewodniczył delegacji ra
dzieckiej na konferencję w 
Genewie?

ODPOWIEDŹ 'Tak o~»vwi- 
ście.

PYTANIE (J. Rcston — 
sprawozdawca „New York 
Times'*): Chciałbym zadać pa
nu dwa pytania. Po pierwsze: 
interesujemy się bardzo tym. 
co naszym zdaniem — stano
wi wielka zmianę w radziec
kiej polityce zagranicznej, 
zwłaszcza w stosunku do Ju
gosławii. Austrii i Niemiec. 
Jak można to sobie wytłuma
czyć? I drugie pytanie: czy 
mówiąc o tym, że Związek 
Radziecki jest za zjednocze
niem Niemiec na zasadach 
demokratycznych, ma pan na 
myśli, że ustrój panujący o- 
becnie w Niemczech wschod
nich ma być rozciągnięty na 
całe Niemcy?

ODPOWIEDŹ: Na pierwsze 
pytanie odpowiem krótko. 
Gdyby pan Rcston zaznajomił 
się bardziej szczegółowo z 
przebiegiem wydarzeń, to prze 
konałby się, że obecne posu
nięcia Związku Radzieckiego 
w dziedzinie polityki zagra
nicznej stanowią konsekwent-, 
ne rozwiniecie polityki zagra
nicznej, polityki utrwalenia 
pokoju prowadzonej niezmien 
nie przez ZSRR,

Drugie pytanie. Jeśli chodzi 
o nasze propozycje dotyczące 
przywrócenia jedności Nie
miec, zajmujemy następujące 
stanowisko: ani ustrój panu
jący w Niemczech wschod
nich, ani ustrój panujący w 
Niemczech zachodnich nie po
winien być rozciągnięty na 
całe zjednoczone Niemcy. O 
tym, jaki ustrój maja mieć 
zjednoczone Niemcy, powinien 
zadecydować sam naród nie
miecki w wolnych ogólnonie- 
mieckich wyborach.

Mieliśmy do dyspozycji pół 
godziny. Czas ten już upłynął. 
Dziękuję więc panom.

PYTANIE (Paul Rankine — 
agencja Reutera): Mówił pan 
o systemie bezpieczeństwa 
europejskiego, który ma objąć 
wszystkie państwa europej
skie. Czy jest pan za propo
zycją dr Adenauera, aby Sta 
ny Zjednoczone i Kanada by
ły pełnoprawnymi członkami 
takiego systemu?

ODPOWIEDŹ: Jak już
stwierdzaliśmy, nie mamy 
żadnych wątpliwości, że Sta
ny Zjednoczone mogłyby 
wziąć udział — jeśli będą so
bie tego życzyły — w europej
skim systemie bezpieczeń
stwa zbiorowego.

Na zakończenie dziennika
rze podziękowali ministrowi 
Mołotowowi za konferencję 
prasową.

a następnie: Rumunia, Buł
garia i Węgry.

Dużą niespodzianką było 
zdobycie tytułu mistrzowskie
go przez siatkarzy CSR, któ
rzy w decydującym spotkaniu 
pokonali bez trudu Bułgarię 
— 3:0. Dalsze miejsca zajęły 
zespoły: Rumunii, Bułgarii, 
ZSRR i Jugosławii. Drużyna 
polska, mimo że pokonała Ju
gosławię uplasowała się na 
szóstym miejscu wskutek gor
szego stosunku małych punk
tów. Nas? siatkarze wyprze
dzili zespoły Węgier 1 Fran
cji.

(Dokończenie z 1 str.) 

go im charakteru. Wysuwa się 
zawczasu różne żądania, wy
głasza się przemówienia, któ
re bynajmniej nie sprzyjają 
temu, by ułatwić porozumie
nie.

Niektórzy politycy utrzymu 
ją — kontynuował Erenburg 
— że militarne zjednoczenie 
Zachodu jest rzeczą nieunik
nioną. ponieważ komuniści 
pewni są ostatecznego trium
fu komunizmu. Argument ten 
tak często się powtarza, że 
warto nań odpowiedzieć. Tax, 
my. ludzie radzieccy, wierzy
my, że przyszłość należy do 
społeczeństwa, w którym nie 
będzie prywatnej własności 
środków produkcji. Wiara ta 
opiera się na naszym rozumie
niu praw rozwoju społeczeń
stwa. Czy oznacza to, że nasz 
światopogląd zagraża jakiemu 
kolwiek państwu? Nigdy ża
den komunista nie mówił, że 
dla przejścia tego lub innego 
kraju na wyższy stopień roz
woju społecznego należy roz
pętać wojnę. Wprost przeciw
nie. wszyscy komuniści twier
dzili i twierdzą, że wojna ni
szcząc dobra materialne i kul
turalne, jest szkodliwa dla po 
stepu społecznego.

Erenburg podkreślił następ-

Końcowe posiedzenie 
jubileuszowej sesji ONZ
(Dokończenie z 1 str.) 

ostrości, gdyż zdają one so
bie sprawę, że nowa wojna 
przy zastosowaniu istnieją
cych obecnie rodzajów bro
ni przyniosłaby ludzkości 
niezliczone kieski. Ich dążę 
nietn jest pokój oparty zgo
dnie z wyraźnym tekstem 
Karty NZ, na bezpieczeń
stwie, sprawiedliwości i 
stosunkach dobrego sąsledz 
twa.

Uczestnicy jubilcuszo- 
wej sesji oświadczają 

ponownie, że są wierni ce
lom i zasadom sformułowa
nym w Karcie Narodów 
Zjednoczonych. Przyznają 
oni, że nadzieja na długo
trwały pokój zależy od te
go, w jakiej mierze pań
stwa w swych stosunkach 
wzajemnych urzeczywistnią 
ją te cele i przestrzegają 
tych zasad.
"r Stwierdzili oni ponow- 
J nie, że są zdecydowani 
podejmować wysiłki w kie
runku rozstrzygania spo- 

nie, że w odróżnianiu od blo
ku atlantyckiego — zjednoczę 
nie państw utworzone w War 
szawlc dostępne jest dla 
wszystkich i jeżeli Anglia lub 
Francja zechcą do niego przy
stąpić, nie spotka się to z żad
nymi zastrzeżeniami. Pakt at
lantycki — to organizacja sta
ła, a układ warszawski zosta
nie anulowany niezwłocznie 
po utworzeniu systemu bczpie 
czeństwa zbiorowego w Euro
pie. Musiałom — powiedział 
Erenburg — wskazać na róż
nice między tymi dwiema or
ganizacjami. Byliśmy i jesteś
my przeciwnikami rozbicia 
świata na dwie koalicje mili
tarne. Byliśmy 1 jesteśmy zwo 
lennikami organizacji bezpie
czeństwa zbiorowego, współ
pracy wszystkich państw i na 
rodów.

Nawiązując do nroblemu 
niemieckiego Erenburg o- 
świadczył:

Wydaje mi sie. że wycofa
nie wojsk okupacyjnych za
równo z Niemieckie; Republi
ki Federalnej, iak i z Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej pomoże w rozwiąza
niu sprawy niemieckiej.

Trudno rozwiązać problem 
niemiecki bez udziału samych 
Niemców. Jasną jest rzeczą, 
że Niemcy nragną zjednocze
nia swego kraju. Po to. abv 
takie zjednoczenie stało sie 
możliwe, należy się wyrzec za 
miarów włączenia Niemiec 
do jakiejkolwiek koalicji mili
tarnej.

Związek Radziecki wypo
wiadał sie i wvnowiada za 
utworzeniem takich ziednoczo 
nych i suwerennych Niemiec, 
W których nie mógłby sie od
rodzić militaryzm niemiecki.

Serdecznie żegnany
Premier Nehru

opuścił Polskę
(Dokończenie z 1 str.)

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran
kiewicz, sekretarze KC PZPR 
Edward Ochab i Franciszek 
Mazur, pierwsi zastępcy pre
zesa Rady Ministrów Hilary 
Minc i Zenon Nowak, wicepre 
zesi Rady Ministrów — Kon
stanty Rokossowski, Franci
szek Jóźwiak-Witold, Tadeusz 
Gede i Stanisław Łapot, se
kretarz KC PZPR 'Władysław 
Matwin, zastępca Przewodni
czącego Rady Państwa Stefan 
Ignar, kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wicemi
nister Marian Naszkowski, se
kretarz Rady Państwa Marian 
Rybicki, członkowie Rady Pań
stwa i rządu, przewodniczą
cy Prezydium Rady Narodo
wej m. st. Warszawy Jerzy 
Albrecht, ambasador PRL w 
Indiach — Jerzy Grudziński, 
generalicja WP, dyrektor pro
tokółu dyplomatycznego Ed
ward Bartol, wyżsi urzędnicy 
urzędu Rady Ministrów i MSZ,

rów międzynarodowych 
środkami pokojowymi — 
jak wzywa ich do tego 
Karta NZ — tak, aby nie 
zagrażać pokojowi między
narodowemu i bezpieczeń
stwu, aby nie naruszać za
sad sprawiedliwości oraz 
aby żyć ze sobą w pokoju i 
przyjaźni.

4 Zobowiązali sie oni tak
że do kontynuowania 

wysiłków w celu osiągnię
cia porozumienia w spra
wie planu rozbrojenia, któ
ry zapewniłby państwom 
większy stopień bczpicczcń 
stwa i uwolniłby świat od 
groźby zagłady atomowej.

Oświadczają oni, iż wie
rzą. że państwa gotowe są 
wykorzystać zwolnione dzlę 
ki zniesieniu ciężaru zbro
jeń zasoby do poprawy wa
runków bytu wszystkich na 
rodów.

To oświadczenie przewód 
nlcząccgo van Kleffensa zo 
stało jednomyślnie zaapro
bowane i przyjęte oklaska
mi przez uczestników ju
bileuszowej sesji. 

oraz czyni wszystko, aby to 
zjednoczenie przyspieszyć. 
Jest rzeczą oczywistą, iż zje
dnoczenie Niemiec powinno 
być zrealizowane w drodze 
wolnych wyborów.

Omawiając sprawę neutral
ności Erenburg stwierdził:

Pragnę oświadczyć w imie
niu delegacji radzieckiej, że 
rozumiemy zwolenników neu
tralności i doceniamy ich od
wagę cywilną. Związek Ra
dziecki będzie ściśle nrzestrze 
gał suwerenności i bezpieczeń 
stwa każdego państwa, które 
zechce prowadzić samodzielną 
politykę pokoju.

Oczywiście, neutralność te
go lub innego państwa nie 
rozwiązuie sprawy bezpieczeń 
stwa całej Europy.

Zwołanie Konferencji Ge
newskiej — powiedział w za
kończeniu Erenburg — dowo
dzi samo nrzez sie, jak wiel
ką jest siła opinii publicznej. 
Od nas. od wszystkich naro
dów świata w ogromnym stop 
niu zależy, czv rokowania do
prowadzą do takich rezulta
tów, jakich pragną gorąco lu
dzie we wszystkich pięciu czę
ściach świata. Narody nigdy 
nie dopuszczą, aby rokowania 
były dla któregokolwiek z ich 
uczestników osłoną polityki „z 
pozycji siły". Postaramy się. 
abv sprawa pokoju zatriumfo
wała.

» » •

Na posiedzeniu popołudnlo- 
wym, w późnych godzinach 
wieczornych odbyło sie wrę
czenie nagród Światowej Ra
dy Pokoju.

26 bm. zwołane zostało tak
że posiedzenie nocne.

przedstawiciele władz naczel 
nych organizacji politycznych 
i społecznych, przedstawiciele 
świata nauki i kultury oraz 
liczni przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej, wśród 
których znajdowali się bawią
cy w Polsce przedstawiciele 
prasy hinduskiej.

Na lotnisku zebrały się bar
dzo licznie delegacje społe
czeństwa Warszawy.

Przy pożegnaniu obecni by
li szefowie i członkowie szere
gu przedstawicielstw dyploma
tycznych akredytowani w Pol
sce.

Po przybyciu Premiera Indii 
na lotnisko, odegrane zostały 
hymny narodowe Republiki 
Indii i Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej. Kompania hono
rowa oddała Premierowi J. 
Nehru honory wojskowe.

Prezes Rady Ministrów PRL 
Józef Cyrankiewicz i Premier 
Republiki Indii Jawaharlal 
Nehru wygłosili przemówienia 
przed mikrofonami Polskiego 
Radia.

Zgromadzeni nn lotnisku 
przyjęli przemówienia Preze
sa Rady Ministrów J. Cyran
kiewicza i Premiera J. Nehru 
gorącymi oklaskami.

Szczególnie serdeczną reak
cję wywołało ostatnie słowo 
przemówienia gościa — „Do
widzenia" — wypowiedziane 
po polsku.

Premiera Indii 1 towarzyszą 
cych mu gości hinduskich o- 
taczają dzieci warszawskie i 
wręczają im wiązanki kwia
tów.

Premier Nehru
w Wiedniu

WIEDEŃ. Dnia 26 bm. o godz. 
10 do Wiednia przybył z War 
szawy Premier Indii — Jawa
harlal Nehru. Wraz z nim przy 
były towarzyszące mu osoby.

Na lotnisku w Bad-Weslau 
J. Nehru powitał kanciarz fede 
rolny Austrii — J. Raab, wice 
kanclerz — A. Schaerf, minister 
spraw zagranicznych — L. Figi.

Premiera Nehru witał także 
poseł Reoubliki Indii w Austrii, 
Mohan Singh Mehta. Obecni 
byli również szefowie ambasad 
i misji dyplomatycznych akre 
dytowani w Wiedniu, w tym 
szefowie placówek dyplomatycz 
nych ZSRR i Polski.

Przed 
Festiwalem

(Dokończenie z 1 str.) 
cy, PGR-owcy czym dla mło
dzieży jest Festiwal, nie wie
dzą, że wykonanie dodatkowej 
pracy to nie formalizm, ale akt 
solidarności z młodzieżą całego 
świata, walczącą o pokój i przy 
jaźń narodów.

Każdego młodego chłopca i 
dziewczynę porwie wspaniała 
idea Festiwalu •— walka o po
kój i przyjaźń. Każde z nich 
dołoży wszelkich starań, aby 
swoją pracą zasłużyć na naj
większą nagrodę — uczestnict
wo w Festiwalu. Ale aby to o- 
siągnąć trzeba zapoznać mło
dzież z ideą i planowanym nrzc 
biegiem Festiwalu. Współudział 
organizacji masowych i sporto
wych w pracy agitacyjno-propa 
gandowej będzie tu pomocą.

Wiele zależy od postawy kie 
rownictwa zakładu pracy, orga 
nizacji partyjnej. Czy nie powin 
na zainteresować się kołem 
ZMP w gospodarstwie Cieszyn 
właśnie organizacja partyjna? 
Czy dyrekcja zespołu PGR Bie
siekierz nie powinna przyjść 
młodzieży z pomocą? Czy orga 
mzacja partyjna i dyrekcja 
BZPT nie powinny zająć się bli 
że j działalnością zarządu koła 
i wpłynąć na zmianę jego stano 
wiska.

Warto wreszcie dodać, że od 
tego obowiązku nie są również 
zwolnione zarządy powiatowe 
ZMP w Koszalinie i Bytowie.

(Na podstawie koresp. Jotem, 
li. Krukowskiego, F. Sndego i 

B. Dyczkowskiego)



Z życia partii

W Dębnicy Kaszubskiej
Fachowcy jada na wieś

015 kilometrów zakurzo
ne! drogi od Słupska. u 
podnóża pierwszvch 

wzgórz roz.ciagneła sie duża 
wieś — Dębnica Kaszubska 
Przyjechaliśmy tu przeczvtaw 
szy w powiatowe! gazetce 
slupskiei kilka ciekawych wia 
domości o pracy tuteisze! młc 
dzieży i organizacji partyj
nej. Wiadomości bvłv dobre, 
napawaiace optvmizmem — 
czy rzeczywistość będzie gor
sza czy lepsza?

JAK BYŁO JESZCZE 
NIEDAWNO

Do tow. Ludwika Podlubne- 
go trafić nie trudno. Sekreta- * 
rza miejscowej gromadzkiej 
organizacji partyjnej i zara
zem kierownika placówki 
pocztowej, znaja wszyscy, nie 
tylko wo wsi, ale w całej o- 
kolicy. Rozgadaliśmy się u 
niego w domu o dębnickich 
sprawach i aniśmy sie spo
strzegli jak dawno minęło po
łudnie. A o tej porze tow. 
Podlubnego żadna, nawet naj
ciekawsza rozmowa w domu 
nie zatrzyma. Resztę tego 
dnia spędziliśmy więc razem 
z nim w świetlicy, na ulicy 
wiejskiej, wśród młodzieży.

Można by od razu opowie
dzieć o tym, jak żvje i pra
cuje dębnicka młodzież i jak 
jej pomaga podstawowa orga
nizacja. ale dobrze jest cza
sem cofnąć sie pamięcią 
wstecz, przypomnieć jak by
ło, aby tym lepiej móc ocenić 
to, co jest obecnie.

A więc... 4

W jesieni, a jeszcze nawet 
w początkach zimy, o młodych 
mieszkańcach Dębnicy trudno 
było w same i wsi. a także w 
okolicznych usłyszeć dobre 
zdanie. Nie o wszystkich oczy 
wiście, ale o sporej większo
ści, którą o każdej porze moż 
na było spotkać w gospodzie 
przy kieliszku. Niejedna a- 
wanturę i niejedną bijatykę 
urządzili w gospodzie czy na 
zabawie, a opinia o dębnic
kich chuliganach rozszerzała 
się coraz bardzie j.

Sprzykrzyły się te Wybryki 
niejednemu, ponarzekał ten 
i ów, ale trudno było jakoś 
radę znaleźć. W styczniu se
kretarzem gromadzkiej orga
nizacji wybrano tow. Podlub
nego. Od tego czasu nie ma 
prawie zebrania, na którym 
nie omawiano by spraw mło
dzieży. Już na pierwszym, je
szcze w styczniu, radzili towa 
rzysze o tym. co robić, żeby 
młodzi nie wałęsali sie bez
czynnie po wsi i nie zatapiali 
nudy w wódce i awanturach. 
Jakoś jednak trudno było na 
początku coś trafnego uradzić 
i konkretnie postanowić. Swie 
tlica gromadzka straszyła zim 
nem i pustkami, a odrapane 
ściany i strzępy dekoracji by
ły dla młodzieży o wiele mniej 
atrakcyjne niż ruchliwa i 
gwarna gospoda.

Trzeba było zacząć inaczej. 
Sekretarz i kilku innych par- 
tyjników zaczęło rozmawiać 
z niektórymi aktywniejszy
mi spośród młodych i w nie
długi czas potem w sekretarz© 
wym mieszkaniu odbyły się 
pierwsze próby gromadzkiego 
chóru. Prowadził je tow. Pod- 
lubny, młodych jednak na po
czątku przychodziło niewielu.

„Odstawiłem na bok wszyst 
ką inną robotę — opowiada o 
tych czasach sekretarz — • 
organizacja partyjna głównie 
zajmowała się wtedy młodzie 
żą. Postanowiliśmy, że trzeba 
koniecznie rozruszać koło( 
ZMP".

Z tym rozruszaniem, to nie 
było tak łatwo. W gromadzie 
według wykazów ZP ZMP 
istniały dwa koła — gromadz
kie i przy GS-ie. większość 
jednakie ich członków nawet'

nie wiedziała, że są ZMP-ow- 
caml. Organizacja partyjna 
Po porozumieniu sie z ZP 
i przv pomocv pierwszych 
.chórzystów" donrowadzHa do 
zwołania zebrania, m którym 
©ba koła połączyły sie w je
dno.

Najważniejszy i najtrudniej 
szy. lak zawsze, brł poczate1' 
Teraz ci. k»órzv tuż wciąpnolf 
się trochę do n-«(ov koła i chó
ru. r>rzvnrowadz.ali co rare I 
dni kogoś nowego. Możno by
ło już założyć druci zespół — 
sceniczny. Można bvło Pomy
śleć o doprowadzeniu do po
rządku świetlicy.

TRZEBA MIEĆ DO 
MŁODYCH ZAUFANIE

Prowadzić za rączkę, wyrę
czać we wszystkim jest ła- 
twiel niż uczyć samodzielno
ści. ufać młodzieży i jedno
cześnie pobudzać je! amb’c'e 
Ala tv!kn ta drugą drogą pro
wadzi do dobrcch wyników. 
Ja też obrała gromadzka or
ganizacja.

Tak np. ki?dv coraz więcej 
zaczęto mówić o świetlicy, o- 
becny na ZMP-owskim zebra
niu sekretarz powiedział: Pań 
stwo nasze nie jest- jeszcze ta
kie bogate, żeby mogło dać 
pieniądze na urządzenie każ
dej wiejskiej świetlicy. Chce- 
cie mieć świetlicę, musicie so
bie zapracować na tej remont 
1 urządzenie. Mv wam pomo
żemy. ale za was nikt tego nie 
zrobi.

Okazało się, że młodzieży 
można zaufać. Dziś świetlica 
w Dębnicy swoim wyglądem 
zaimponuje każdemu. Młodzi 
własnymi siłami i za pienią
dze zdobyte z organizowanych 
przez siebie imprez dobili się 
nie tylko remontu, ale adap- 
teru. płyt, czasopism ... nie 
dobili się tvlko jeszcze norzad 
nych krzeseł, a warto, żeby w 
skompletowaniu urządzenia 
pomogi - im i w’adze powiato
we. głuche dotychczas na 
wszelkie dębnickie sygnały.

Dużo znaczenie ma to, że 
młodzież widzi na każdym kro 
ku zainteresowanie i pomoc 
ze strony aktywu gromadzkie 
go. Nauczyła sie również te
go zainteresowania i nomocr 
żądać. Na każdym ZMP’0W- 
skim zebraniu 1e.”t obecny se
kretarz lub inny aktywista par 
tyjny, który pilnie słucha, jakie 
młodzież ma trudności i ja
kie postulaty. Ponieważ zaś 
organizacja partyjna zawsze 
potem stara sie w bieżących

trudnościach pomóc, młodzi 
widza, że ich gadanie nie idzie 
na wiatr j tym lepiej starają 
się sami. Toteż teraz na ze
brania koła ZMP nie trzeba 
nikogo specjalnie zaoraszać. 
Liczy ono przeszło 40 człon
ków, a gdyby chcieć wvliczvć 
najbardziej aktywnych. to 
trzeba bv wvm’cnić bez mała 
całą czterdziestkę.

AMBICJE I TRUDNOŚCI

Zapomniano już w Dębnicy 
o tvch czasach, kiedy pełna 
bvła enspoda. a pusta świet
lica. Nię znaczy to rzecz ja
sna. że dębniccy chłopcy po- 
n-zemieniali sie rantem w a- 
nlołków. którym tylko skrzy
dełka nonrzyprnwiać. Nikt so- 
b!e zresztą tego nie życzy. 
Ale że sie zmienili, to fakt. 
Do gospody teraz też czasem 
zajrzą, jednak żvcie młodzie
ży (i nie tylko młodzieży) sku 
pia się teraz wokół świetlicy

Pracuje ona w myśl długo
okresowych planów opraco
wanych nrzez komitet świetli 
cowy. Komitet ten zbiera sie 
systematycznie raz w miesią
cu. a iak zachodzi potrzeba, 
to i częściej i kieruje całością 
spraw związanych z żvciem 
kulturalno - oświatowym gro 
mady. W jego skład wchodzą 
także aktywiści nartyjni i 
ZMP-owscy, a egzekutywa or
ganizacji terenowe! wysłuchu
je co iakiś czas ich sprawo
zdań. Dużo pomaga miejsco
we nauczycielstwo.

Każdego popołudnia w świe 
tlicy i czytelni ruch panuje 
niemały. Ćwiczą do festiwalo
wych występów zespoły ama
torskie — taneczny, chóralny 
i dramatyczny, przygotowuje 
się nowe dekoracje i gazetki 
ścienne, w czytelni wiele głów 
pochylonych nad gazetami i 
czasopismami, od czasu do 
czasu wpadnie ktoś ze star
szych na pogawędkę, czr par
tyjko warcabów. Tu odbywa
ją się zebrania ZMP-owskic, 
którym często przysłuchują 
się z zaciekawieniem ci. któ
rzy jeszcze nie sa członkami 
koła. Kilku z nich powiększy
ło niedawno szeregi ZMP-ow- 
skiej organizacji we wsi.

Niedawno młodzi wzięli się 
estro do organizowania w Dęb 
nicv sportu. Założyli LZS. 
Dzięki pomocy i interwencjom 
organizacji partyjnej i in
struktora KP tow. Majew
skiego (bardzo sobie tu chwa
ła wszyscy jego pomoc) do
stali trochę sprzętu sporto
wego. Obecnie ręeMzuiac zo- 

Móiti Iow. Wincenty Caban

O poznaniu i chowie
Wr IKLINY nad rzeką War 

tą zawsze były duże 
i gęste. Szczególnie 

pod Wieluniem, tam, gdzie 
przed wojną żył i mieszkał 
WINCENTY CABAN. Żył 
— to zresztą za dużo powie
dziane. Jak był sezon, robił

właśnie z wikliny koszyki. 
Czasem sprzedał, czasem 
nie. O stałym zatrudnieniu 
nie było mowy. I poza tym 
matka na utrzymaniu.

„Kiedy zaś bieda przyci
snęła, że jnż nie można by
ło wytrzymać. — mówi Ca
ban — szedłem „na sachsy". 
Bo widzicie, wtedy było mo
żna przechodzić do Niemiec, 
na papiery. Co?... Nie!... Za 
Hitlera już nie chodziłem, 
tylko za Hindenburga. I też 
nie można było sobie dać 
rady..."

Wincenty Caban machnął

ręką: „chodźcie zobaczyć 
moje świnie", i prowadzi 
nas do swojej tuczami. Ale 
myślicie, że można tam 
wejść jak do biura? Myli
cie się. Caban nikogo tam 
nie puszcza, drzwi są za
wsze zamknięte na kłódkę. 
„A może jakieś licho przy
nieść chorobę i co wtedy?". 
Musieliśmy dokładnie, pod 
jego badawczym wzrokiem, 
wydeptać się na macic de
zynfekcyjnej. Żeby nie przy 
nieść zarazków.

Czysto jest u Cabana. Po
rządek. Jak staliśmy na 
dworze, z tuczami ciągle 
było słychać kwik i piski. 
A kiedy wszedł Caban, tyl
ko głuche chrząkanie. Zna
ją go.

Wincenty Caban — to 
chlewmistrz z gospodarstwa 
Budzistowo przodujący w ca 
łym zespole PGR — Ko
łobrzeg. Poprzednio, przed 
przyjściem do gospodarstwa 
Budzistowo, pracował przez 
6 lat w Dargoslawiu. Przed 
dwoma laty otrzymał za tro
skliwe tuczenie, za dbałość 
n trzodę, odznakę z mini
sterstwa.

Kiedy przyszedł do Bu- 
dzistowa przed 7 miesiąca
mi, zastał 130 warchlaków, 
nikłych i — jak sam powiada 
— cherlawych. Do dziś od
stawił dla państwa prawie 
00 proc, nlanu rocznego, któ
ry zresztą wykona w 100 
proc, w pierwszej połowie 

bowiązanie festiwalowe pra 
cują przv budowie boisk do 
piłki nożnej i siatkówki.

Życie na wsi stało się bo
gatsze 1 ciekawsze. Nie ma 
już chyba takich, którzy pa
trzyliby tylko jak tu uciec 
do miasta. Pracują też młodzi 
coraz lepiej, bo widza per
spektywy przed sobą, przed 
swoja wsią. Wyrastała spośród 
nich nowi kandydaci i człon
kowie nartii. którzy wiedza, 
czego chca i potrafią zmie
niać życie. Wiele nrzecież mó 
wi fakt, że dębnicka snółdz*el 
nia produkcyjna w tvm roku 
gospodarzy o wiele leniei niż 
w ubiegłym i jak tak dalej 
pójdzie, niedługo dociągnie do 
przodujących. Tak właśnie 
nie doceniane często sprawy 
kultury i sportu włażą sie 
jak najściślej z gospodarką i 
polityką.

Trochę o ambicjach. W Dęb 
nicy Kaszubskiej osiągnięto 
już wiele. Ale ambicje mło
dzieży. zdrowe i słuszne am
bicje sięgają o wiele dalej. 
Rozumieją, źe nie wystarczy 
mieć dobrze u siebie, a trze
ba też innym pomóc. W oko
licznych wsiach jeszcze nie
rzadko jest tak jak u nich 
przed rokiem. Toteż pod
chwycili oni myśl rzucona 
przez tow. Podlubnego i wy
bierają się do młodzieży w 
Motarzynie, aby jej pomóc w 
zorganizowaniu życia kultu
ralnego. Znają ich zresztą w 
okolicy dobrze z kilkunastu 
występów artystycznych, któ
re cieszyły się ogromnym po
wodzeniem. Dębniczanie chcą 
też wyjechać na Festiwal do 
Warszawy, myślą nawet o 
kupnie własnej ciężarówki, 
która ułatwiłaby im nawiąza
nie lepszego kontaktu z oko
licą.

Zanim jednak te zamierze
nia stana sie rzeczywistością, 
trzebn jeszcze przezwyciężyć 
kolejne przeszkody, skomple
tować wyposażenie świetlicy i 
zespołów artystycznych, wyre 
montować wielka sale ze sce
ną. dobić sic wreszcie o dy
rygenta. choćby tylko dojeż
dżającego. W tym musza jed
nak pomóc władze powiatowe, 
a szczególnie Prezydium PRN 
i PDK, które uparcie jakoś 
nie chca dostrzec ani osiąg
nięć. ani bolączek młodzieży 
z Dębnicy Kaszubskiej.

A przecież trzeba i warto 
im pomóc.

ANDRZEJ CZECHOWICZ

III kwartału. A pamiętajmy, 
że plan przewiduje odstawę 
140 sztuk, przeciętnie po 
120 kg każda.

U Cabana, przez 6 lat 
pracy w Dargosławiu i obec
nie w Budzistowie, nie padła 
ani jedna Świnia. Co wię
cej. Nawet nie zachorowa
ła. Bo kiedy w Dargosła
wiu była pryszczyca, krowy 
chorowały, padały, to w Ca- 
banowej tuczami były zdro
we. Jak to robi?

„Zawsze o tej samej po
rze, o tej samej godzinie, da 
ję paszę — mówi Caban. 
A przede wszystkim to czy
stość. No i od maleńkości 
trzeba je dobrać, przyzwy
czaić. Ile to czasu trzeba 
stracić, zanim się powącha
ją, poznają, przestaną się 
gryźć. Bo do tuczami do- 
staję warchlaki z różnych 
wychowów i z różnych wy
biegów. I potem jak popa
trzę, które z którym dobrze 
żyje, sortuję je, rozstawiam 
i... pasza".

A jak czasami z paszą nie 
najlepiej?

..Odstawiamy, natychmiast 
odstawiamy, żeby nie spadły, 
żeby nie stracić ani tedneeo 
kilograma mięsa. Przecież 
jestem tu od tego, żeby mię 
sa dać państwu jak najwię
cej..."

Wincenty Caban — to do
bry gospodarz!

(x)

JAK już donosiliśmy na teren 
województwo koszalińskie
go przybyła liczna grupa 

inżynierów i techników-mechanl 
kćw z Warszawy, którzy stając 
na apel partii przybyli by zas- 
lić państwowe ośrodki maszyno
we na ziemiach zachodnich.

Na tym właśnie zdjęciu widzi ków z V>’ar'rawy podczas pobytu 
my grupę techników-mechani- w POM-ie Świdwin.

— Patrzcie koledzy - mówi Ta 
deusz Gąsiorowski - snopowią- 
załka polskcj produkcji!

Z zaciekawieniem przygląda
ją się poszczególnym elementom 
polskiej snopowlazalki: technik- 
mechanik TADEUSZ GĄSIO 
ROWSKI oraz technicy mechani

Mimo, ie z każdym rokiem 
wzrasta w naszych POMach 
ilość nowego doskonałego sprzę 
tu krajowej i zagranicznej pro
dukcji, remontuje się i pieczo
łowicie konserwuje maszyny star

Alę n'« ty'ko „wszystko do
bre" widzieli warszawscy fachów 
cy w POM-ic Świdwin. Stw:erdzo 
no np. że w warsztatach sq po
ważne niedociągnięcia w bez
pieczeństwie i higienie pracy. 
Niektóre tokarnie nie posiadają 
zabezpieczenia pasów transmi
syjnych oraz prawidłowego pod
łączenia instalacji elektrycznej. 
Uwagi odnośnie tych ważnych 
spraw przekazywano kierownic
twu POM-u w Świdwinie natych

Obecnie większość przybyłych 
arzebywa w POM Wałcz gdzie 
rapoznaje się z nowa pracą. 
Grupa worszaw:aków oo>ekuje 
się starszy mechanik z POM w 
Świdwinie, tow. Kazimierz Bogu 
sławski.

cy: RYSZARD CYBULSKI i JÓ
ZEF BIELIŃSKI. Natomiast wi
doczny na zdjęciu mężczyzna 
pierwszy od lewej to mechanik 
maszynowy i kombajnowy POM 
w Świdwinie tow. STANiSŁAW 
KAPRAL 

szych typów. Oto jeden z miej
scowych pracown'ków czyści sno 
powiązatkę „Lanz", która po 
odnowieniu jeszcze długo bę
dzie nam służyć.

m-ast. Na zdjęciu: techn'k me
chanik z Fabryki Wyrobów Meta 
lewych w Warszawie Tadeusz 
Gąsiorowski i technik-mechanik 
Ryszard Cybulski w towarzystwie 
dyrektora Józefa Kobryn a z Eks 
nozytury Wojewódzkiej POM w 
Koszalinie, w rozmowie właśnie 
na temat wadliw:e podłączonej 
do tokarki instalacji elektrycz
nej.

ZBIGNIEW ROGOWSKI

WiNCENTY CABAN 
chlewmistrz z PGR Eudzistowo



Radna Stanisława Fedorczyk
Było to kilka dni temu. Do po 

kotu redakcyjnego weszły dwie 
kobiety. Położyły na biurku 
kartkę papieru mówiąc — „przy 
niosłyśmy list w sprawie naszej 
radnej",

Do Redakcji gazety partyjnej 
przychodzi wielu ludzi. Poczta 
przynosi codziennie setki li
stów. Widząc w gazecie pomoc
ną dłoń partii ludzie pracy z 
rożnymi sprawami zwracają się 
do Redakcji. A ponieważ tak 
już jest, że człowiekowi trud
niej znaleźć w życiu przyjacie
la do podzielenia się troskami 
niż radością, do Redakcji wpły 
wa więcej listów zawierających 
różne bolączki. W pierwszej 
chwili sądziłem więc, że kobie
ty przyszły ze skargą. Była to 
jednak pochwała i to nie czę
sta jeszcze, bo zawierająca sło 
wa wdzięczności za pracę rad
nego.

Przeczytałem: „jesteśmy szczę 
śliwę, że wybraliśmy radną ob. 
Fcdorczyk. Nikomu nie odma
wia ona pomocy i rady".

Postanowiłem osobiście od
wiedzić radną Fedorczyk. Mie
szka ona w Słupsku przy ul. 
Niedziałkowskiego 4, z mężem 
i dwojgiem dzieci, Leonkiem 
lat 6 i Stasiem lat 9. Schludnie 
i czysto w obu pokojach. Ona 
sama jest gospodynią domową 
i tylko teraz, latem, pracuje w 
Ogródku Jordanowskim. Co
dziennie o 8-mej rano wychodzi 
z domu. Zanim jednak wyjdzie, 
przychodzą już do niej ludzie.

Tego dnia, gdy odwiedziłem 
Stanisławę Fedorczyk przyszła 
już przede mną ob. Czarnecka. 
Opowiada ona, że jej sąsiadka, 
która ma na utrzymaniu dwoje 
dzieci stera się o pracę w 
MPRB, nie jest jednak pewna 
czy zostanie przyjęte. Prosi 
więc za jej pośrednictwem rad
ną o pomoc. Tego samego dnia 
radna Fedorczyk rozmawiała 
z kierownikiem kadr tego przed 
siębiorstwa i pomyślnie załatwi 
la sprawę. Najciekawsze jed
nak. że nazwiska tej kobiety 
nie pamięta. Nic dziwnego, co
dziennie załatwia kilka spraw 
swoich wyborców.

Radna Fedorczyk spotyka 
się również systematycznie na 
zebraniach z mieszkańcami 
obwodu Nr 6, z którego zosta
ła wybrana, informując ich 
o swej pracy. Na jednym z ta 

kich zebrań zauważyła scho
rowaną kobietę. W rozmowie 
dowiedziała się, że nię była 
ona jeszcze u lekarza. Stani
sława Fedorczyk bierze nume
rek do doktora, idzie po ob. 
Deszczy ńską i prowadzi ją do 
przychodni, polecając opiece 
siostry.

Można by przytoczyć wiele 
przykładów potwierdzających 
słowa listu, że Fedorczyk ni
komu nie odmówi pomocy. 
I za to cenią ją i szanują 
mieszkańcy 6-tego obwodu.

Jest ona członkiem Komisji 
Pracy i Pomocy Społecznej 
Miejskiej Rady Narodowej. 
Komisja przeprowadza kontro 
lę różnych instytucji i przed
siębiorstw. I tu przejawia się 
również inicjatywa radnej Fe
dorczyk. Szczególną troską o- 
tacza ona Dom Rencistów. By
ła już tam parę razy i stwier
dza, że kierownik nie umie 
właściwie, łagodnie, jak tego 
wymaga wiek podopiecznych, 
odnosić się do nich. Komisja 
zwróciła na ten stan rzeczy u- 
wagę Prezydium MRN.

Do Prezydium MRN, róż
nych jego wydziałów, wpływa 
wiele spraw od radnej Fedor
czyk. Niestety, pracownicy 
Prezydium w załatwianie ich 
nie wkładają tyle serca co rad 
na. Przejęła się ona np. spra 
wą jednego małżeństwa mfesz 
ka.iącego wraz z dzieckiem 
przy ul. Świerczewskiego 16, 
na poddaszu, w bardzo trud
nych warunkach. Gdy w do
mu tym opróżniało się inne 
mieszkanie, poszła do refera
tu kwaterunkowego prosząc o 
przydzielenie go właśnie tym 
ludziom.

Sprawę obiecano załatwić. 
Za kilka dni radna dowiadu
je się, że do m’eszkania te- 
eo wprowadza się ktoś inny. 
Obecny przy przeprowadzce 
nracownik referatu kwaterun
kowego ob. Kowalski, na jej 
przypomnienie, że obiecał to 
mieszkanie przydzielić wymie
nionemu małżeństwu, odpo
wiedział: „baby tu nie rzą
dzą".

Dwa miesiące temu poruszy 
ła tę sprawę na posiedzeniu 
sesji MRN, ale jeszcze nie do 
czekała się odpowiedzi.

A przecież takich radnych 
I — jak piszą w liście wyborcy 

— trzeba nam więcej. Aby 
tak się 'stało, zależy to rów
nież w dużym stopniu od sto
sunku prezydium każdej rady 
narodowej do radnych, od 
sprawnego załatwiania ich 
wniosków, stałego podnosze
nia autorytetu radnego.

Serdeczna troska o sprawy 
ludzi, to najlepsza droga do 
zdobycia szacunku i autoryte
tu wśród ębywateli. Takiego 
stosunku trzeba się uczyć od 
Stanisławy Fedorczyk, prostej, 
bezpartyjnej kobiety. To jej 
troska o drobne nawet ludzkie 
sprawy spowodowała, że co
dziennie do jej mieszkania 
przychodzą interesanci.

List, jaki wpłynął do Re
dakcji od wyborców o radnej 
Fedorczyk, kończył się słowa
mi: „byłoby dobrze, aby inni 
radni wzorowali się na jej 
pracy". Tak. Tego oczekuje
my wszyscy.

T. SOKOŁOWSKI

Co zobaczymy 
na Targach Poznańskich

Fabryk* Obrabiarek do Drrewt w Ryd^o^rty produkuje 
około 50 typów maszyn. Duży odsetek produkcji przeznaczony 
j?st na eksport. Polskie obrabiarki do drzewa wysyłane były 
na liczne targi i wystawy zarówno krajowe jak 1 zagraniczne. 
Między innymi zobaczymy je na XXIV Międzynarodowych 
Targach Poznańskich.

Na zdjęciu: Feliks Nowak przeprowadza ostatnią kon
trolę podwójnej obrzynarki.

16 nowych
spółdzielń
produkcyjnych

<iu Dolnym Śląsku
WROCŁAW. W czerwcu, w 

czasie przygotowań do Woje
wódzkiego Zjazdu Spółdziel
czości Produkcyjnej i w okre
sie jego trwania (w dniach 18 
i 19 bm.) chłopi dolnośląscy 
zorganizowali 16 nowych spół
dzielni produkcyjnych.

Do nowych gospodarstw ze
społowych przystąpiło ok. 200 
mało i średniorolnych chłopów.

Cztery nowe spółdzielnie po 
wstały w pow. Milicz. Są to 
zespołowe gospodarstwa w Go 
łowicach, Kędziach, Borkowie, 
Kotlarce i

Zielonki obniżają koszty 
żywienia trzody chlewnej

Każdy rolnik wie. że kar
mienie krów, koni i owiec 
zielonkami przynosi nie tylko 
dobre rezultaty w hodowli, 
ale obniża zasadniczo koszty 
produkcji. Nie każdy jednak 
gospodarz zdaje sobie sprawę, 
że również Świnic należy ży
wić zielonkami.

Zielonki są odpowiednią paszą 
dla wszystkich z.wlcrząt gospo
darskich. gdyż zawierają wszyst
kie składniki pokarmowe potrzeb
ne dla normalnego funkcjonowa
nia organizmu. A więc oprócz 
włókna 1 skrobi posiadają białko, 
solo mineralne oraz witaminy, bez 
których zwierzęta nie mogą się 
normalnie rozwijać. Bardzo cen
ną właściwością z-iclonek jest ich 
wysoka wartość białkowa. Białko 
zielonek Jest łatwo przyswajalne 
przez organizm i przelwarzalne 
na białko zwierzęce. Prosięta i 
warchlaki, zwierzęta młode, ro
snące maciory prośne 1 karmiące 
oraz, tuczniki mięsne mają naj
większe zapotrzebowanie na białko 
wysokowarlościowe, którego jest 
im w stanie dostarczyć odpowied
nia zielonka.

Jakość zielonki 1 przydatność jej 
w karmirniu trzody chlewnej za- 
leży głównie od rodzaju roślin

Okres sprzętu Wartość pokarmowa 1 kg zielonki 
lucerny

przed paczkowaniem . . . . 0,14 jedn. owsianych 33 g białka 
o 11 26 g »»w trakcie pączkowania • •

w początku kwitnienia • 
w czasie kwitnienia . • •

. . 0,ż0 n ” Z 6

. . 0,07 „ ,. 8 g „

Podobnie iest z innymi ro
ślinami pastewnymi.

Zielonki zaliczamy do pa»z ob
jętościowych (duża zawartość włok 
na) i równocześnie acczystych (61 
do 85 proc. wody). Mimo więc 
wysokiej wartości pokarmowej, 
łatwej przy^wajalności 1 dobrego 
wykorzystania Jej przez orga
nizm zwierzęcy. n'e może być ona 
stosowana wyłącznie w żywieniu 
trzody. Wysoka produktywność 
zwierząt oraz potrzeby młodego 
rosnącego organizmu mają wyż
sze zapotrzebowanie na składn ki 
pokarmowe niż może im zapew
nić zielonka nawet wysokowarto- 
ściowa. Koniecznym zatem jest 
dodatek pa^z treściwych. Zielon
ki można stosewać dla macior, 
zależnie od wagi żywej od 3—7 kg 
dziennie, d'a warchlaków żaś 1 
tuczników od 2—4 kg.

Drugą formą żywienia zie
lonką jest pastwisko. Może 
być ono stosowane z równym 
Dowodzeniem w żywieniu ma 
teriału hodowlanego i tucz
ników.

Żywienie pastwiskowe 
zmniejsza wybitnie nakłady 
pracy związane z koszeniem 
zielonki i jej transportem, 
przygotowaniem i zadawa
niem zwierzętom. Ponadto 
nie zmniejszając wartości po- 
karmewoj zapewnia zwierzę
tom ruch na świeżym powie

użytych na zielonkę oraz od cza
su jej sprzętu na skarmianie.

Najlepszą zielonkę dla świń 
uzyskujemy z roślin motylko
wych — lucerny, koniczyny, 
seradeli, łubinu pastewnego, 
peluszki i wyki. Zawartość 
białka w zielonce i przydat
ność jej do karmienia trzody 
jest tym wyższa, im roślina 
jest młodsza. Roślina starze
jąca się zmniejsza swoją war
tość pokarmową, zwiększając 
ilość włóknika kosztem utra
ty białka. Włóknik w dużej 
ilości nie może być strawiony 
przez świnię, która w odróż
nieniu od przeżuwaczy ma 
tylko jeden żołądek i stosun
kowo krótki przewód pokar
mowy. Dlatego też zielonki 
stosowano w żywieniu trzody 
chlewnej musza być młode. 
Luceme należy ciąć w czasie 
pojawienia się pierwszych 
pączków kwiatowych.

A oto zestawienie obrazują
ce proces starzenia się lucer
ny.

trzu i słońcu — czynniki tak 
istotne dla zdrowia i rozwo
ju zwierząt.

Zasadą użytkowania pastwiska 
Jett dostarczenie zwierzętom 
przez cały okres pasienia zielonki 
młodej. Porost pastwiska dla trzo 
dy chlewnej musi się składać z 
odpowiednich roślin. Dobrym np. 
pastwiskiem dla świń jest lucer- 
nisko. czy koniczysko. Nie ustę
puje im również pastwisko trwa
łe z traw słodkich z koniczyną. 
Porost z łąk podmokłych składa
jących się z tzw. traw kwaśnych 
daje zielonkę o bardzo niskiej 
wartości pokarmowej i nie nadaje 
się zupełnie dla świń.

Zasady żywienia zielonkami, 
czy wypasu pastwiskowego 
dla trzody chlewnej można 
streścić w trzech punktach: 
0 Zielonka czy pastwisko 
musi się składać z odpowied
nich roślin — najlepiej mo
tylkowych.
• Karmimy tylko roślinami 
młodymi o wysokiej wartości 
odżywczej.
0 Przy żywieniu zwierząt 
młodych lub wysokoproduk- 
tywnych konieczny jest doda
tek pasz treściwych.

Mgr KRYSTYNA BIELIŃSKA
Zakład Doświadczalny 
w Kołudzie Wielkiej

r Omawiając w pierwszym 

artykule zagadnienie obni
żenia kosztów własnych w 
PGR-ach zwróciliśmy uwagę 
na fakt, że niewykonawstwo 
planów produkcyjnych i nie 
właściwa organizacja pracy 
są głównymi przyczynami 
zbyt wysokich kosztów włas 
nych produkcji w PGR. Ale 
jest jeszcze wiele innych 
przyczyn także niezmiernie 
ważnych, o których należy 
pamiętać w pracy.

Marnotrawstwo jest nieste 
ty zjawiskiem codziennym w 
PGR-ach naszego wojewódz 
twa. Częste są wypadki nie 
wykorzystywania w całości 
parku maszynowego, a pra
cujące maszyny są niedosta
tecznie obciążone. Powoduje 
to niewspółmiernie duże zu
życie paliwa i części zamień 
nych, jak również niską wy
dajność pracy ludzi obsługu
jących maszyny. W zespole 
PGR Trzcinno w czasie je
siennej kampanii siewnej 
czynnych było zaledwie 20 
ciągników na stan 64. Skut
kiem tego zespół musiał ko
rzystać z usług POM Miast
ko, podrażając tym samym 
koszty własne. Poważne stra 
ty przynosi nieracjonalna 
gospodarka materiałami pęd 
nymi. I tak np. wielu maga
zynierów zespołów PGR Do- 
broclechy i Karścino wydaje 
węgiel i materiały pędne „na 
oko", nie ważąc ich wcale.

Ogromne straty wynikają 
także z niewłaściwej eksplo
atacji ciągników. 5 traktorzy 
stów gospodarstwa PGR Sko 
czewo, (zespół PGR Karli
no), dokonało w ub. roku 
7 200 km różnego rodzaju 
niecelowych przejazdów. A 
7 200 km — to czterokrotny 
przejazd z Koszalina do Rze
szowa i z powrotem lub też 
wykonanie 200 ha orki śred
niej. A jak wielkie są możli
wości oszczędzania paliwa 

k świadczy fakt, że gdyby każ

Jak obniżać koszty prodsikcii w PGR (2|

Mniejsze marnotrawstwo — mniejsze wydatki
dy traktorzysta PGR nasze
go województwa zaoszczę
dził w ciągu roku po 0,75 kg 
paliwa na 1 ha, jak np. trak 
torzysta Michał Mucha z 
PGR Trzcinno — to w ciągu 
roku moglibyśmy zaoszczę
dzić 130 ton paliwa, na zaosz 
czędzonym paliwie zaorać 9 
tys. ha odłogów.

MOŻNA PRZEKONAĆ SIĘ 
NA KAŻDYM KROKU

W źle prowadzonym gospo 
darstwie można przekonać 
się na każdym kroku, dlaczc 
go koszty własne wysoko 
przekraczają zaplanowane. 
Tak np. złe przechowywanie 
obornika w PGR Krukowo 
(zespół PGR Karścino), czy 
też niewłaściwe zastosowa
nie nawozów sztucznych w 
innym gospodarstwie, powo
duje zmniejszenie zbiorów. 
Typowym zjawiskiem w 
PGR-ach jest przekarmia
nie inwentarza jesienią i nie 
dokarmianie wiosną, jak 
również zbyt duży odsetek 
upadków inwentarza żywe
go, szczególnie w okresie zi
mowym. Nieracjonalną go
spodarkę paszową prowadzi 
zespół PGR Mścice. Zespół 
ten posiada bardzo duży 
areał dobrych łąk, a w stycz 
niu i lutym w niektórych go 
spodarstwach zespołu zabra
kło siana.

Ogromne straty powoduje 
w gospodarstwach państwo
wych niestaranne przeprowa 
dzanie zbiorów. Niewyzbiera 
ne na kartoflisku gospodar
stwa Strzepowo ziemniaki, 
rżyska zasłane kłosami, żle 
przykryte, moknące na desz 

czu stogi siana i koniczyny 
— oto źródła niedoborów 
rosnących w tysiące zł.

Marnotrawstwo w PGR 
uchodzi uwadze nie tylko kie 
rownictwa PGR ale i 
organizacji partyjnych, któ
re w niedostatecznym jesz
cze stopniu zajmują się wy
chowaniem ludzi v/ duchu 
poszanowania mienia spo
łecznego.

Wiele PGR wyglądałoby 
znacznie lepiej w ogólnym 
bilansie, gdyby przekazywa
ło odbiorcy w przewidzia

nym terminie jak najwięcej 
produktów wysokiej jakości. 
Tymczasem są PGR-y, które 
dostarczają do magazynów 
zboże siewne niedoczyszczo- 
ne, źle przebrane sadzenia
ki, a żywiec niskiej klasy. 
Za produkty te otrzymują niż 
sze ceny 1 stąd mniejsze 
wpływy. Często zdarzają się 
też kary umowne za nie do
trzymanie terminów dostaw.

ZESTAWIENIE — TO 
NIE TYLKO FORMALNOŚĆ

Trzeba stwierdzić, że kie
rownictwa większości na
szych PGR zbyt mało przy
wiązują wagi do kształtowa 
nia się kosztów produkcji. 
Sporządzanie zestawień, bi
lansów traktuje się jako spra
wę obchodzącą jedynie bu
chaltera, nie dostrzegając 
jej znaczenia ekonomicznego. 
Gdyby nn. kierownik PGR-u 
zajrzał do ksiąg prowadzo
nych w zespole i porównał 
wydatki swego gospodarstwa 
z wydatkami innych PGR, 
przekonałby się, że lepiej 
np. kalkuluje się wyproduko 
wanie większej ilości siana 
w® własnym gospodarstwie, 

niż kupowanie paszy treści
wej. Zrozumiałby też, że dro 
ga do rentowności wiedzie 
nie przez cszczędzanie na 
nawozach sztucznych, czy 
pielęgnacji roślin, ale właś
nie przez intensyfikację go
spodarki. Dowodem tego jest 
chociażby fakt, że przede 
wszystkim te gospodarstwa 
systematycznie zmniejszają 
planowane straty, dochodzą 
do poważnych zysków, które 

w pełni i umiejętnie wykorzy 
stują zaplanowane nakłady 
na każdy hektar upraw.

Gdyby kierownicy gospo
darstw częściej zaglądali do 
bilansów, dostrzegliby też, 
że nie bez znaczenia dla 
kształtowania się kosztów 
jest terminowe spłacenie 
kredytów, uzyskanych w 
banku.

Jedną z przyczyn oderwa
nia kierownictwa od spraw 
ekonomiki jest zbyt mała 
samodzielność poszczegól
nych gospodarstw, wchodzą
cych w skład zespołów. Pla
ny produkcyjne i inwestycyj 
ne zespołów tworzy się często 
bez udziału kierowników po 
szczególnych gospodarstw. 
Dochodzi do tego, że kierów 
nik gospodarstwa musi mieć 
zezv olenie kierownictwa ze
społu na kupno kilograma 
gwoździ. Ta zbyt daleko po
sunięta centralizacja osłabia 
poczucie odpowiedzialności 
kierowników gospodarstw, 
hamuje ich inicjatywę (czyni 
wyłącznie technicznymi wy
konawcami). I dotyczy to nie 
tylko kierowników, ale i całej 
załogi. •

W wielu PGR-ach naszego 
województwa ujawniono w 

tym roku pewne próby bez
dusznego, mechanicznego u- 
stalania planów dla gospo
darstw. Dyrekcje zespołów 
bez porozumienia się z kie
rownikiem j aktywem gospo 
darstw usiłowały nieraz za
planować dla wszystkich go 
spodarstw należących do ze
społu jednakowe wskaźniki 
wydajności plonów z ha, me 
chanicznle rozdzielać areały 
uprawy poszczególnych kul
tur. Tak postąpili m. in. dy
rektor Kubacki i st. agro
nom Kozłowski w zespole 
PGR Rokossowo. Tego rodzą 
ju „planowanie" spotkało się 
jednak z należytą odprawą 
załogi. Na żądanie robotni
ków plany zostały ponownie 
opracowane — stosownie do 
realnych możliwości każde
go gospodarstwa.

ZAŁOGI MAJĄ WIELE 
DO POWIEDZENIA

Aby walka o obniżkę kosz 
tów własnych w PGR mogła 
być prowadzona szero
kim frontem, w układaniu 
planów powinni brać udział 
nie tylko wszyscy kierownicy 
gospodarstw, ale — pośred
nio czy bezpośrednio — każdy 
członek załogi PGR. Nie ule
ga wątpliwości, że gdy zoo
technik z zespołu uwzględni 
zdanie oborowego, znającego 
dokładnie inwentarz, to ła
twiej będzie można podnieść 
mleczność krów, czy zwięk
szyć pogłowie bydła. Bryga
dzista czy członek brygady, 
pracujący od lat w gospodar 
stwie, pomóc może agrono
mowi zespołu w ustaleniu ja 
kie rośliny najlepiej udają 
się w danym gospodarstwie, 

jakie mogą przynieść wyso
ki dochód. Jak dalekowzrocz 
na i twórcza może być ta ini 
cjatywa załóg świadczy choć 
by fakt, że wiciu członków 
załóg PGR w oparciu o włas 
ne doświadczenie, proponowa 
ło wprowadzenie uprawy ku 
kurydzy na długo, zanim 
sprawa ta postawiona zosta
ła odgórnie, jako zagadnie
nie wielkiej wagi.

Gdy stworzy się warunki 
dla pełnego rozwoju inicjaty 
wy załóg, plany uwzględniać 
będą w najszerszej mierze 
warunki i możliwości dane
go gospodarstwa. Projekto
wane zmiany w systemie pla 
nowanla PGR pójdą właśnie 
w tym kierunku. Toteż już 
dziś jednym z najważniej
szych zadań organizacji par
tyjnych w gospodarstwach 
państwowych jest wyjaśnie
nie każdemu członkowi zało 
gi pegeerowskiej, jak wielką 
rolę w rozwoju PGR ode
grać może jego osobiste do
świadczenie, jego twórczy 
wkład.

By osiągnąć poważne zwię 
kszenie produkcji i zmniej
szenie kosztów własnych, 
trzeba toczyć walkę o wyko
nanie i przekraczanie pla
nów, o rentowność gospo
darstw na każdym stanowis 
ku roboczym — w biurze kie 
rownictwa 1 na polach, w o- 
borach, chlewniach i warsz
tatach remontowych. Tak re 
alizowana walka o rentow
ność może w krótkim czasie 
przynieść gospodarce naro
dowej dodatkowe tysiące ton 
produktów rolnych i milio
nowe oszczędności. Zwłasz
cza, jeżeli szerokiej inicjaty
wie załóg towarzyszyć bę
dzie bardziej racjonalna or
ganizacja pracy, oszczędniej 
sze wykorzystanie środków i 
głębsze wnikanie kierow
nictw w ekonomikę gospo
darstw państwowych.

Reb.



Uroczysta akademia 
z okazji zakończenia 
»DM MORZA«WLM-L w Koszalinie 

rozpoczyna 
nowy rok. studiów 
Zapisy rozpoczęte 

Wieczorowy Uniwersytet 
Marlcsiimu-Lcninizmu przy KW 
PZPR w Koszalinie przyjmuje 
zapisy kandydatów na nowy 
rok szkolny 1955/56. Od kan
dydatów wymaga się wykształ 
cenią średniego, przeszkolenia 
politycznego w zakresie grup 
samokształcenia, ewentualnie 
kół studiowania i złożenia 
wstępnych egzaminów.

Kandydaci na pierwszy rok 
nauczania zdają egzaminy w 
zakresie krótkiego kursu histo
rii KPZR i historii polskiego ru
chu robotniczego.

Kandydaci na I! rok naucza 
nia zdaig egzaminy wstępne z 
przedmiotów obowiązujących 
I rok nauczania tj. z historii 
KPZR i ekonomii politycznej 
kapitalizmu.

Kancelaria WUM-L przyjmu 
je zapisy i udziela bliższych in
formacji codziennie w godzi
nach od 6 - 17.

10 matura
w Liceum Ogólnokształcącym 

w Słupsku
Uroczysty przebieg miało zakon 

czenie roku szkolnego w Liceum 
Ogólnokształcącym w Słupsku. 
Nic dziwnego. Dziesiąta matura 
w tej szkole.

Dyrektor szkoły ob. Hanko, któ- 
ry został odznaczony w tym dniu 
Medalem 10-lecla żegnając tego 
rocznych absolwentów powiedział, 
że wielu absolwentów szkoły po 
ukończeniu studiów pracuje już w 
różnych zawodach i na różnych 
stanowiskach, a w samym Słupsku 
jest już pięciu lekarzy, którzy wy
szli z tej szkoły.

Niektórzy absolwenci szkoły z 
Jat poprzednich, którzy przybyli na 
uroczystość rozdania świadectw 
serdecznie witali długoletnią pro
fesorkę Weronikę Milewską, dy
rektora ob. Hanke, polonistę Kar- 
pijewskiogo, pracujących w li. 
ceum od jego założenia.

państwowe Wydawnictwo Rol
nicze i Leśne rozpoczyna wyda- 
wanle praktycznej biblioteczki 
złożonej z 6 poradników rolni
czych pod ogólną nazwą „Agro
nom w domu”.

Cena 6 barwnie Ilustrowanych 
poradników w twardej okładce, o- 
hejmujących łącznie 2500 stron 
druku, wynosi tylko 60 zł.

Już od 15 Hpca listonosze wiej
scy, którzy zajmą się kolportażem 
tych książek wprost do domów, 
przyjmować będą przy zamawia
niu 20-złotowe przedpłaty na tę 
nieodzowną w każdym gospodar
stwie biblioteczkę, pozostałe 40 zl 
wpłacać będą nabywcy IC-zloto- 
wyml ratami przy odbiorze kolej
nych 4 książek.

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Małżeństwo Kreczyńsklego" — 
I seria. Seanse godz. 16, 1« i 20. 
„Młoda Gwardia** — „złodzieje ro
werów”. Kinoteatr WDK- „Świa
dectwo dojrzałości"; seanse godz. 
17.30, 19.30. SŁUPSK — „Polonia"— 
„Urok szatana", „i Maj" — „Ta
jemniczy wrak”. BIAŁOGARD — 
„Szturm na Plewnę”. SZCZECI
NEK — -Niebezpieczny ładunek”. 
WAŁCZ — „Północny port". 
USTKA — „Przygoda w tajdze". 
SŁAWNO — „List z piórkiem". 
DARŁOWO — „Ożenek z posa
giem". KOŁOBRZEG — „O tym 
nie wolno zapomnieć”. BYTÓW — 
„Wesołe gwiazdy”. MIASTKO — 
„Tajemnica krwi”. CZŁUCHÓW — 
„Ostatni Mohikanin”. ZŁOT0W — 
„Niedaleko Warszawy”. JASTRO
WIE — „Cyrkowcy”. ŚWIDWIN — 
„Las" — i ,erła< ZŁOCIENIEC — 
„Zdobycie góry”. DRAWSKO — 
„Młodzieńcze lata”. CZAPLINEK 
~~ „Wyjęci spod prawa".

Jakość dostarczanego do skle 
pów pieczywa budzi często po
ważne zastrzeżenia. Dotyczy to 
zwłaszcza chieba, który bywa 
niedostatecznie wypieczony, a 
nierzadko można w nim zna
leźć różne zanieczyszczenia jak 
sznurki, kamienie itp. Preten
sje konsumentów są słuszne i 
dlatego zwróciliśmy się w tej 
sprawie do Dyrekcji PSS, któ 
rei podlegają wszystkie piekar
nie na terenie Koszalina.

Piekarnie koszalińskie produ 
kują oąółem 28 gatunków róż
nego pieczywa, a pod wzglę
dem asortymentu piekarnie PSS 
w Koszalinie zajmują pierwsze 
mieisce w województwie, a 
trzecie w kraju. Natomiast 
przyczyną zlej jakości wypieka 
nego chieba bywa niedostatecz
na troska pracowników piekar 
ni o jakość wypieku. Na tere
nie piekarń istnieją brygady 
młodzieżowe, które powinny 
postawić sobie za punkt hono
ru, by chleb i pieczywo pszen 
ne były najwyższej jakości. 
Jak dotychczas brygady te nie

Wśród tegorocznych maturzy
stów nie zabrakło również i przo
downików nauki: Maria Milewska 
oraz Edward Bekta — to właśnie 
ci najlepsi. Edward Bekta jest rów 
nież zwycięzcą ogólnopolskiej olim 
piady matematyczno). Znalazł się 
on wśród dziewiętnastu najlep
szych młodych matematyków wy
łonionych na centralnych elimi
nacjach w Warszawie.

Wieczorek taneczny i wspólna 
kolacja zorganizowana przez Ko
mitet Rodzicielski zakończyły mi
łą uroczystość w słupskim liceum.

UWAGA
MIESZKAŃCY KCSZAI.INAI

tr*y dni 
nic będzie gazu

Od godz. 8 dnia 29 bm. do 
godz. 6 dnia 1 lipca przerwany 
zostanie w Koszalinie dopływ 
gazu. Przerwa w dopływie spo 
wodowana będzie podłącza
niem instalacji gazowej na 
koszalińskiej Starówce do miej 
skiej sieci gazowej. Mieszkań
cy Starówki będą mogli naresz 
cie korzystać z gazu, a miesz
kańcy ul. Młyńskiej, Findera i 
Brackiej otrzymają większe ci- 
śnienie gazu.

Również w ciągu tych trzech 
dni tzn. od 29 bm. do 1 lipca 
w związki^ ze zmianą przewo
dów gazowych i związanych z 
tym robót ziemnych zamlmięty 
będzie ruch kołowy na ul. Zwy 
cięstwa od ul. Kazimierza Wiel 
kiego do ul. 1 Moja.

PROGRAM I
na dzień 30. VI. 1353 r. (czwartek) 

Program dnia: 6.55, 15.23. Wlad.: 
5.05, 6.00. 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 
20.01), 23.00.

5.10 Poranne rozmaił, roln. 5.30 
Muz. rozrywk. 5.48 Gimn. 6.15 
Z piosenką do pracy. 6.33 Kalend. 
6.45 Gimn. 7.15 Polskie tańce lu
dowe. 7.13 Muz. rozrywk. 8.45 U- 
tworv skrzypc. 9.00 Muzyka dla 
wszystkich. 10.00 Konc. popularny. 
11.00 „Wesołe piosenki” — and. 
dla dzieci. 11.30 Muz. i aktualn. 
12.10 Przegląd prasy stołecznej. 
12.15 Muz. 12.30 Tańce różnych 
narodów. 12.50 Aud. dla wsi. 13.00 
Przerwa. 15.33 „Tańce i zabawy na 
wczasach" — aud. dla dzieci. 16.03 
„Z dziedziny prawdziwego wróż
biarstwa" — pog. 16.15 Koncert 
rozrywk. 17.00 Z życia Związku 
Radzieckiego. 17.30 Walce w wyk. 
Wacława Gara — fortepian. 17.55 
Dawn- polskie pieśni ludowe. 18.23 
Korespondencja z zatrznlcy. 18.35 
Sylwetki kompozytorów — Józef 
Elsner. 19.40 Radiowa spółdzielnia 
satyryczna. 20.30 Koncert życzeń 
dla wsi. 21.on odpowiedzi Pall 19. 

21.12 W przeddzień V Światowego 
Festiwalu Młodzieży 1 Studentów 

21 W Reportaż literacki. 22C0 Kro
nika s-portowa. 22.10 Moje ulubio
ne utwory.

zainteresowały się tę sprawą.
Druąą poważną trudnością 

wpływającą bezpośrednio na ja 
kość pieczywa z koszalińskich 
piekarni jest brak białej soli. 
Zarząd Główny Związku Spół
dzielni Spożywców w Warsza
wie. nie wiadomo z jakich przy 
czyn, obdarzył właśnie Kosza
lin przydziałem soli szarej, za
nieczyszczonej. której nie po
winno się używać do pieczy
wa. Warto zwrócić przy tym n 
wagę, że w całej Polsce używa 
się do wypieku soli białej. Dla 
czeąo więc wyjątkiem jest Ko 
szaiin? Może ZG PSS w War
szawie wyjaśni swoje stanowi
sko?

Nieco lepiej jest z pieczy
wem pszennym, któreąo piekar 
nie produkują obecnie 20 ga 
tunków. Jednak w związku z 
akcją koncentracji branż — peł 
nv asortyment pieczywa można 
znaleźć jedynie w sklepach pie 
karniczych. W sklepach zwyk
łych (PSS, MHD) asortyment 
pieczywa będzie uboższy. Tak 
więc wielkiego wyboru pie
czywa należy szukać w spe
cjalnych sklepach piekar
niczych, które, niestety, 
ąrupują się w większej części 
przy ul. Zwycięstwa. Jak nas 
zapewnia Dyrekcja PSS jakość 
pieczywa polepszy się w najbliż 
szym czasie. Zobaczymy...

(Jur)

• • •

Niedawno do oddziału naszej 
Redakcji w Słupsku, jeden z 
czytelników przyniósł kawałek 
chleba z piekarni PSS Nr 7. O- 
kazało się, że w Chlebie znajdo 
wały się śmieci.

Skarg na zaopatrzenie Słup
ska w pieczywo otrzymujemy 
więcej. Piekarnie dostarczają 
chleb kwaśny, żle wypieczony. 
Nic dziwnego, że ludzie szuka 
jąc smacznego chleba chodzą 
od sklepu do sklepu, zaglądają 
do piekarń prywatnych. Ponad 
to pieczywo nie jest dostarcza 
ne na czas, często np. w skle
pach wzorcowych przy ul. Woj 
ska Polskiego można je nabyć 
dopiero około qodz. 9.

Dostawcą pieczywa jest PSS 
w Słupsku i wiele zarzutów do 
tyczy bezpośrednio tej instytu 
cji. Nie bez winy jest tu jed
nak również Wydział Handlu 
Prezydium MRN j MHD, najpo 
ważniejszy odbiorca pieczywa.

Aby dowiedzieć się bliżej o 
źródłach braków 1 sposobach 
ich usunięcia udajemy się do 
tow. Flisa prezesa PSS w Słup 
sku i dyrektora Jabłońskiego z 
działu produkcji. Podają oni ca 
ły szereg przyczyn wpływają
cych na opisane braki.

Oto one:
Słupski PSS przyjął kilkanaś 

cie piekarń, w których urządzę 
nia są bardzo stare. Dotyczy to 
przede wszystkim pieców. Nie 
rzadko już rozlatują się one. 
Na skutek tych awarii nastę
pują przestoje w produkcji. Re 
mont pieców — to sprawa bar
dzo pilna. Tymczasem PSS nie 
może otrzymać potrzebnej ceg 
ły szamotowej. Czy nie powi
nien w tym dopomóc Wydział 
Handlu Prezydium MRN? Po-X'a wrzasarh w Mielnie
»Rttj rybaków«
W piątkowe słoneczne rano nad 

malownicze, Obfitujące w węgorze 
Jezioro Jamno w Mielnie, które 
oddziela od morza jedynie mie
rzeja, przybyło wielu wczasowl- 
czów-rybaków. — Już dużo razy 
bytem na wczasach — opowiada 
jeden z nich, pracownik MHD z 
Wrocławia. Szczepan Kawlńskl. — 
Jako rybak najchętniej dotych
czas wyjeżdżałem na Pojezierze 
Mazurskie, ale tu w Mielnie zna
lazłem nadzwyczajne warunki — 
1 morze i jezioro. Węgorze blorą 
nadzwyczajnie, a gdy znudzi mi 
się łowienie ryb — mówi dalej — 
wypoczywam nad morzem. Wie
czorami natomiast bywam na kon 
certach, w kinie lub na tańcach. 
Nie narzekamy na brak opieki ze 
strony administracji naszego do
mu. Wyżywienie mamy dobre, a 
powietrze morskie służy wszyst
kim. 

ważnie też utrudnia pracę ple 
karń słabo rozbudowane zaple
cze, nieodpowiednie magazyny 
itp.

Dodajmy od siebie, że perso
nel nie przestrzega zasad higie
ny, często w piekarniach jest 
brudno itp. Niewątpliwie więk
sza troska samych pracowni
ków piekarń o produkcję po
zwoliłaby usunąć wiele z istnie 
jących niedociągnięć.

Chleb i pieczywo są niewąt
pliwie artykułami pierwszej po 
trzeby. Braki, które ludzie od
czuwają przy zaopatrywaniu 
się w artykuły piekarnicze są 
szczególnie uciążliwe i winny 
być usunięte. O tym, że żarów 
no władze miejskie jak i woje 
wódzkie nie biorą tego pod u- 
wagę świadczy sprawa budowy 
w Słupsku kombinatu piekarni 
czego.

Mając na uwadze trudności 
w zaopatrzeniu Słupska w pie
czywo i zly śtan piekarń przy 
znano, jeszcze w 1952 roku Fow 
szechne) Spółdzielni Spożyw
ców kredyty na budowę wiel
kiej piekarni. Prawdziwej „fab 
ryki chieba”. Ale od trzech lat 
władze miejskie i wojewódzkie 
nie mogą ustalić miejsca budo
wy. Wyznaczano już kilka pla
ców. P-boty wstępne kosztowa 
ly 250 t-sięcy zł, a do dziś dnia 
nie wiadomo, gdzie budowany 
będzie kombinat.

Wydział Handlu Prezydium 
Woj. RN oraz WKPG powinny 
doprowadzić wreszcie sprawę 
do końca.

Trzeba zająć się natychmiast 
remontem pieców w istnieją
cych piekarniach, szkole
niem pracowników, oraz pod
nieść higienę i bezpieczeństwo 
pracy.

Mieszkańcy Koszalina i Słup 
ska chcą otrzymywać chleb z 
samego rana, smaczny, rumian/ 
świeży, i w różnych gatunkach.

M. KRAWCZYK

Niedawno pisaliśmy, że człon 
kowie kola ZNIP przy Oddziale 
Wojewódzkim Banku Rolnego 
podjęli zobowiązanie wzięcia do 
datkoweąo udziału w odgruzo
waniu Koszalina. Wczoraj otrzy 
maliśmy od nich meldunek, w 
którym komunikują nam, że zo 
bowiązania wykonali w ISO 
proc, bo na zaplanowanych 10 
wywieźli 15 rnJ gruzu. W pracy 
wyróżnili się Seweryn Olszew 
ski, Ryszard Nowakowski i 
Krzysztol Niewiadomski. Spo
dziewamy się, że piękny czyn 
ZMP-owców z Banku Rolnego 
znajdzie naśladowców i w naj
bliższym czasie dowiemy się o 
podejmowaniu dodatkowych zo
bowiązań przez inne zakłady 
piacy.

Wczoraj przy odgruzowaniu 
pracowały brygady Wojewodz 
kiego Związku Spółdzielni Pra
cy, Państwowego Zakładu Ubez 
pieczeń, Zjednoczenia Przemys
łu Jajczarsko-Drobiarskiego, Ko 
Szalińskiego Przedsiębiorstwa 
Skupu Surowców Włókienni
czych i Skórzanych, Miejskie
go Handlu Mięsem, PSS, Woje
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego — Hurtów 
ni. Prezydium MRN i Oddziału 
Wojewódzkiego NBP.

Zawodu doznaliśmy od pra
cowników Wojewódzkiego Za
rządu Młynów, Miejskiego Za
rządu Budynków Mieszkalnych 
i Wojewódzkich Zakładów Mię 
snych, którzy nie przyszli do 
pracy.

Pogoda była ładna, więc chęl 
nym praca szła sprawnie. Z tran
sportem trudności też nic było, 
bo zgodnie z planem dostarczy 
(y ao Wojewódzki Oddział Kon- 
surnóay, Miejski Handel Mię
sem, Państwowe Zakłady Zbo
żowe, PSS, Spółdzielnią Rymar 
sko-Tapicerska i WZBPP,

Dziś pracują zespoły Woje
wódzkie! Zbiornicy Przemysło
wych Surowców Wtórnych. 
PKO, Sądu Wojewódzkiego i 
Wojewódzkich Zakładów Mięs
nych.

(M

Do ostatniego miejsca wypeł 
niła się w ubiegłą sobotę sala 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
przybyłymi na uroczystą aka
demię zorganizowaną przez. 
Wojewódzki Komitet Obchodu 
„Dni Morza". W prezydium za 
jęli miejsca: sekretarz KW 
PZPR tow. Kaczmarek, prze
wodniczący Prezydium Woj. 
RN tow. Bajserowicz, zapro
szeni przedstawiciele Armii 
Radzieckiej i polskiej Mary
narki Wojennej.

Okolicznościowy referat wy 
głosił tow. Bajserowicz. Omó
wił on osiągnięcia polskich 
mas pracujących w pracy nad 
rozbudową naszych portów i 
rozwojem handlu międzynaro
dowego. Koszalińskie wybrze
że Bałtyku szczyci się swoimi 
rybakami. Po raz pierwszy w 
historii naszego kraju połowy 
ryb wyniosły 100 tysięcy ton, 
a niemały w tym udział mają 
rybacy „Barki", „Kutra" i 
„Korabia." W bazach tych wy 
rosło w okresie władzy ludo
wej wielu znakomitych ryba
ków, których nazwiska znane 
są prawie wszystkim miesz
kańcom Ziemi Koszalińskiej. 
Takim jak Jan Małolepszy, Ru 
dolf Mazur, Józef Kania i in
nym zawdzięcza kołobrzeska 
„Barka" zdobycie wszystkich 
sztandarów za współzawodnic
two. Nie ustępują im koledzy 
z innych baz — Jcrmakowicz 
czy Jefimow z Ustki.

Na straży pokojowej pracy 
naszego narodu stoi Marynar
ka Wojenna doskonale uzbro
jona i wyszkolona. — „Będzie
my ze wszech sił dążyć do 
umocnienia naszych piastoąy- 
skich nadbałtyckich ziem i 
nieść w świat sławę polskiej 
bandery" — powiedział tow. 
Bajserowicz.

Na sali wybuchła serdeczna 
owacja, gdy zabrał głos przed
stawiciel Armii Radzieckiej — 
Przekazał on braterskie po
zdrowienia mieszkańcom na
szego województwa i życzył 
dalszych sukcesów w walce o 
umocnienie obozu pokoju i 
socjalizmu.

Burzą oklasków zebrani przy 
jęli również słowa przedstawi
ciela polskiej Marynarki Wo
jennej — Rogalskiego: — „Ni 
sza flota ivojenna gotowa jest 
w każdej chwili odeprzeć kaź 
dego nieprzyjaciela starające
go się zakłócić pokojowe życie 
polskiego narodu."

Na zakończenie części ofi
cjalnej przewodniczący Prezy 
dium Woj. RN w Koszalinie 
tow. Bajserowicz udekorował 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi i 
Medalami Dziesięciolecia naj
bardziej zasłużonych pracowni 
ków koszalińskiego wybrzeża.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzy 
mali: Halina Mctler, naczelnik 
wydziału finansowego KUM, 
Józef Gruszczyński — dyrektor 
KUM, Józef Kaczanowicz — 
kapitan szkolnego statku „Fra 
nek Zubrzycki". Medalami

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, BETONIARZY. ROBOTNIKÓW niewykwali
fikowanych zatrudni od zaraz Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego — Odcinek Budowlany Nr 5 w Koszalinie. 
__________________________________________________(K-251-0)

OGŁOSZENIA DROBNE

26 CZERWCA 1955 r. na trasie 
Koszalin — Manowo zgubiono 
paczko zawleralącą mundur wof- 
skowy oraz mundur galowy ofi
cerski. Uczciwy znalazca paczki 
proszony jest o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Metublc-* Józef. 
Koszalin, Grunwaldzka 12/6.

C-197-1 

Dziesięciolecia zostali udeko
rowani: Witold Hubert — ka
pitan portu Darłowo, Wacław 
Pacho — kapitan portu Ustka, 
Ludwik Boruch — pracownik 
kapitanatu portu Darłowo, Ed
ward Sowiński — kierownik 
techniczny portu Darłowo.

W bogatej i interesującej 
części artystycznej wystąpił ze 
spół radziecki, zespół polskiej 
Marynarki Wojennej i chór 
WDK z Koszalina.

(zbira)

Kilkadziesiąt tysięcy ludzi 
przybyło do Ustki ze Słupska 
i powiatu na uroczystości za
kończenia „Dni Morza."

Cłównym punktem progra
mu były występy zespołów 
artystycznych wiejskich i za
kładowych w ramach „Święta 
Pieśni i Tańca". Na kilkugo
dzinne występy złożyły się tań 
co w wykonaniu zespołu wiej
skiego z Dębnicy Kaszubskiej, 
Liceum Gastronomicznego ze 
Słupska, baletu PSS, i wielu 
innych.

Na stadionie odbyło się wie
le ciekawych imprez sporto
wych, z których największym 
powodzeniem cieszyła się gym 
khana motocyklowa (popisy ja
zdy zręcznościowej). Tego dnia 
PTTK zorganizowało spływ 
kajakowy z metą w Ustce.

SritZFnAM tanio motor benzy
nowy „Delseh'* 10-konnv z wóz
kiem. brak magneta, esżnlka. Jest 
zezwolenie na wywóz Wiado
mość: Kurkiewlcz Bazyli, Stupsk, 
ul. Portowa 2. Gp-177-1

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości. stenogram. języ
ków. Łódź 1, skrytka 37. P-195-1

Mieszkańcy Koszalina i Słupska 
chcą jeść dobre i świeże pieczywo

Dzięki 
naszej pracy 
nowe skwery

Na odgruzowanych placach. 
Prezydium Miejskiej Rady Naro
dowej w Koszalinie w trosce o e. 
stetyczny wygląd miasto zakłada 
skwery i klomby. Tak np. przy 
Rynku skwery z ustawionymi ław
kami sq dziś miejscem wypoczyn
ku dla wielu mieszkańców miasta.

Do 22 lipca zostaną oddane do 
użytku trzy dalsze nowe skwery. 
Nowy skwer powstanie na odgru 
zowanym placu przy ul. Zwycię
stwa 120-122. gdzie w tej chwili 
wyrównuje się teren spychaczem, 
a przy ul. Grunwaldzkiej 4. po do 
konaniu rozbiórki starego domu 
będzie urzqdzony skwer dla pu
bliczności oczekującej na seanse 
filmowe w kinie „Nowa Huta".

Również i plac przy WDK zo» 
stanie upcrzqdkowany, założone 
będq klomby z kwiatami oraz u- 
stowionych będzie więcej ławek.

Jak informuje nas Prezydium 
MRN w Koszalinie w najbliższym 
czasie przy wszystkich skwerach 
i w parkach zostanie ustawione 
dodatkowo 50 ławek.

Nowe skwery I zieleńce powsta 
jqce na miejscu dawnych gruzów 
sa zakładane czasowo I w przy
szłości stanowić bedq place bu
dów. Obecnie zaś przyczyniają 
się do zatarcia śladów wojny I 
służą mieszkańcom Koszalina jako 
miejsce wypoczynku.

(Nr.)

KOMUNIKAT
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnictwa 

w Koszalinie ogłasza zapisy na rok szkolny 1955/58 
na specjalności:

1. Ślusarz maszyn rolniczych. 2. Tokarz. 3. Traktorzysta- 
mechanik. 4. Kowal uniwersalny.

Na specjalność traktorzysta-mechanfk przyjmowana jest 
młodzież w wieku od lat 16 do 16. na pozostałe specjal
ności od lat 14 do 16. Zgłaszająca się młodzież ma zapew
nione miejsce w internacie oraz może otrzymać stypen
dium pokrywające całkowicie utrzymanie w internacie.

(K-250-0)
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Szkoła 
przodujących doświadczeń

5 czerwca otworzyła swo
je bramy, dla tysiącznych 
rzesz zwiedzających. Wszech 
związkowa Wystawa Rolni
cza w Moskwie, Podobnie 
jak w roku ubiegłym pocią
gi wiozą do stolicy tłumy wy 
cieczkowiczów przybywają
cych ze wszystkich stron 
ogromnego Kraju Rad. Cu
downe miasto-ogród — jak 
nazywają Wystawę — uka
zuje zwiedzającym bogactwa 
16 republik radzieckich.

Zobaczą tu owoce pracy 
narodów wszystkich repu
blik: rolników ałtajskich u- 
prawiających zboża, armeń
skich hodowców winorośli, 
uzbeckich plantatorów ba
wełny, dagestańskich hodow 
ców owiec i białoruskich 
plantatorów lnu. Zobaczą 
przegląd gospodarki rolnej 
całego kraju, osiągnięć mi
lionowych rzesz kołchoźni
ków i pracowników sowcho- 
zów.

Czy zmieniło się coś tutaj 
od ubiegłego <roku? Na po
zór wydawałoby się, że nie
wiele. Ale wystarczy przejść 
po pawilonach, działkach i 
placach, a szybko rzucą się 
w oczy ogromne zmiany. Bo 
też rolnictwo radzieckie pod 
kierownictwem partii komu
nistycznej zrobiło w ciągu 
tego roku duży krok na
przód. O ileż wzboraciła się 
treść Wystawy! Demonstru 
je ona wspaniałe osiągnię
cia budownictwa kołchozo
wego, niezmożoną siłę soju
szu robotniczo-chłopskiego, 
niewzruszoną przyjaźń naro
dów ZSRR.

• • •
Rozrosła się tegoroczna 

Wystawa — liczba wystaw
ców sięga obecnie 200 tysię
cy, a wśród nich demonstru
ją swoją produkcję nie tyl
ko pojedyncze kołchozy i re
jony, ale całe obwody, kra
je i republiki. Zaszezrtnc 
prawo uczestnictwa w Wy
stawie zdobyli w tym roku: 
Kraj Ałta’ski, obwody — no 
wosybirski, pa włodarski, cze 
labiński, riarański, lenin- 
gradzki, mosklewaki i wiele 
innych — o— republiki — 
Tadżycka, Aterbajdżeńska i 
Turkmeńska.

Z dumą przedstawiają swo 
je osiągnięcia rolnicy wy
różnionych obwodów i repu
blik. Eksponaty podkreśla
ją szczególnie mocno, jak 
wiele już zrobiono w wyko
naniu uchwał styczniowego 
plenum KC KPZR. Plenum 
to postawiło zadanie: osiąg
nąć globalną produkcję ziar
na, sięgającą 10 miliardów 
pudów, rozwinąć na szeroką 
skalę hodowlę. Doświadcze
nie przodujących kołchozów 
1 sowchozów dowodzi, że za
dania te będą wykonane. 
Przede wszystkim — wzro
sła poważnie produkcja zbóż. 
A gospodarka zbożowa — to 
podstawa produkcji rolnej.

Na działkach pokazowych 
pawilonu „Ziarno" wscho
dzi 388 gatunków zbóż oraz 
roślin strączkowych i motyl
kowych. 239 odmian roślin

Wszechiwiązkowa Wystawa Rolnicza w Moskwie, 

Na zdjęciu: pawilon „Centralne obwody ZSRR".'

W DNIACH MORZA

Żeglarze szczecineccy zdobywają 
puchar przechodni »Glosu«

oleistych i przemysłowych, 
345 odmian warzyw i ziem
niaków, 726 gatunków i od
mian owoców i jagód. Każ
dy znajduje tu coś ciekawe
go dla siebie, interesuje się 
nowymi odmianami pszeni
cy, roślin strą-zkowych i ku 
kurydzy. Zwiedzający za
trzymują się ze szczególną 
ciekawością przed cksponata 
mi kołchozu „Zawiety Le
nina", w którym pracuje u- 
czony praktyk, znany po
wszechnie agronom-nowator, 
Terencjusz Malcew.

Spośród wszystkich roślin 
bohaterką tegorocznej Wy
stawy jest niewątpliwie ku
kurydza. Nie ma dziś żad
nych granic dla jej uprawy. 
Jak dowiodła praktyka, w 
całym Związku Radzieckim, 
we wszystkich strefach mo
żna z powodzeniem uprawiać 
kukurydzę. W obwodzie 
archangielskim np. 10 kolcho 
zów zebrało w roku ubieg
łym od 520 do 900 celna- 
rów zielonej masy z ha. W 
wielu kołchozach, położonej 
jeszcze dalej na północy Ja- 
knekiej Republiki Autono
micznej, osiągnięto zbiory 
zielonej masy sięgające 200, 
250 cetnarów z ha. Ósiągnłę 
cia te dowodzą niezbicie, że 
dzięki uprawie kukurydzy 
można w krótkim czasie pod 
nieść towarowość rolnictwa 
i dobrobyt kołchoźników. 
Uprawa tej wspaniałej rośli 
ny słusznie budzi wielkie za 
interesowanie wśród zwie
dzających.

• • *

Wiele ciekawych ekspona
tów zobaczyć można w mia
steczku hodowlanym. Jest 
tu krowa ..Moroszka" rasy 
czerwono-stepowej, należącą 
do sowchozu Karagandvj- 
skiego w Kazachskiej SRR: 
dała ona w 1954 roku ponad 
13 tysięcy kg mleka, o za
wartości 3,9 proc, tłuszczu. 
Jest krowa ..Kukła", ra«y 
simmentałskiej z kołchozu 
im. Mikojana, która daje 
rocznie tyleż mleka, ale jesz 
cze bardziej tłustego. Zoba
czyć tu można owce wyso
kiej rasy, dające rocznie do 
25 kg wełny. W ciągu lata 
zwiedzający zobaczą w mia
steczku hodowlanym setki 
sztuk bydła rogatego i trzo
dy chlewnej. wielbłądy, 

• zwierzęta futerkowe, drób 
itn. Cieszą oczy znawców 
piokne okazy, zastanawia 
ich wysoka produktywność. 
Niejeden zatrzymuje sio tu
taj dłużej, ryta o metod” ho 
dow”. z uwagą czyta bro
szurki.

a * •

Szczególna' radość w każ
dym obywatelu radzieckim 
budzą te eksponaty, które 
pokazują wyniki zagospoda
rowania ziem dotychczas nic 
unrawianych i leźaeych odło 
giem. W roku bieżącym na 
około 20 milionach ha tych 
ziem zielenią się zboża. Do 
roku 1956 naród radziecki za 
gospodaruje łącznie około 
30 miHnn<'w ha nowych 
ziem. Wiele rejonów zebra
ło w roku ubiegłym na no
wych ziemiach wysoki uro
dzaj — Kraj Ałtajski zebrał 
4 razy ziarna więcej aniżeli 
w 1953 roku. Na apel partii

ponad 100 tysięcy ochotni
ków pospieszyło na Daleki 
Wschód, Syberię, do Kazach 
stanu... Ich ciężka pionier
ska praca coraz więcej zboża 
przysparza ojczyźnie. Jakże 
pouczające i wzruszające za
razem są te fragmenty Wy
stawy, które mówią o patrio 
tyzmie, o ofiarności ludzi 
radzieckich, wskazują na 
niespożyte siły narodu ra
dzieckiego.

• * a

Wiele można się nauczyć 
na Wystawie z dziedziny or
ganizacji pracy w rolnictwie. 
Wystawa pokazuje, jak no
wy sposób planowania, u- 
względniający szeroko inicja 
tywę kołchoźników, przyczy
nił się do poważnego wzro
stu produkcji w rolnictwie. 
W jednym z kołchozów ob
wodu kurskiego, po wpro
wadzeniu nowej metody 
planowania, rozszerzono ob
szar zasiewów, kukurydzy 
z 49 ha do 225 ha. Równo
cześnie kołchoz wniósł inne, 
istotne poprawki do planu; 
dzięki temu gospodarstwo 
osiągnie w br. zbiór ziarna 
sięgający 1 600 ton, podczas 
gdy w roku ubiegłym ze
brano tylko 730 ton Bar
dzo pouczające są te do
świadczenia.

Ale Wszechzwiązkowa Wy 
stawa Rolnicza uczy zwie
dzających jednej zasadni
czej rzeczy. Pokazuje ona w 
bardzo przekonywający spo
sób, że podstaw?, rozwoju 
rolnictwa jest ciężki prze
mysł. To ciężki przemysł 
dostarcza na wieś z każdym 
rokiem więcej maszyn i na
rzędzi. Dość powiedzieć, że 
na Wystawie obejrzeć moż
na 260 nowych i zmoderni
zowanych typów maszyn, 
jakich nie było w roku u- 
biegłym. Jest co oglądać w 
26 halach pawilonu „Mecha 
nizacja i elektryfikacja rol
nictwa" oraz na przyległych 
placyk?.ch. Znaleźć tu moż
na traktor ,.S-80“ o gąsie
nicach szerokości 1 m, no
we siewniki kwadratowo- 
gniazdowe, specjalnego typu 
samochody do przewozu su
rowca bawełnianego i wie
le innych maszyn i narzędzi. 
Dzięki nim coraz lżejszy 
staje się trud rolnika, coraz 
lepsza uprawa ziemi, szyb
sze i dokładniejsze zbiory 
plonów. Rozwój przemysłu 
ciężkiego — to podstawowy 
warunek dalszej mechaniza
cji produkcji rolnej, dalsze
go postępu w rolnictwie.

« ♦ »

Wszechzwiązkowa Wysta
wa Rolnicza jest wspaniałą 
szkołą przodujących doświad 
czeń. Celem Wystawy jest 
— w jak najszerszym stop
niu upowszechniać te do
świadczenia. popularyzować 
wszystko co cenne, co po
stępowe w rolnictwie. Par
tia komunistyczna i rząd ra
dziecki dążą nieustannie do 
tego, aby osiągnięcia przo
downików — uczestników 
Wystawy — stałv się własno 
śc.ią każdeeo kołchozu i sow 
obozu, każdego ośrodka ma- 
szynowo-traktorowego. każ
dego pracownika socjalisty
cznego rolnictwa.

(h. s.)

Odpryski
KOGO WATYKAN SER
DECZNIE PRZYJMUJE?

Marszałek Plbul Song- 
ram, władca Syjamu z ła
ski amerykańskiej, odby
wa ostatnio podróż no Eu
ropie. M. in. zawadził on o 
Watykan, gdzie został nrzy 
jęty przez napieża. które
mu wręczył w podarunku 
srebrny serwie. do herbaty. 
Papież odwdzięczył sł". ob
darowując gościa złotym 
medalem swojego pontvf - 
katu. Jak doniosła prasa, 
rozmowa pomiędzy syjam
skim marszałkiem a papie
żem toęzvła się w niezwy
kle serdecznej atmosferze.

Francuski dziennik „Li
beration" t-afnie zauważa, 
że w dzisiejszym Watyka
nie obojętne, czy Jest sic 
buddystą, jak Pibul Song- 
ram, masonem czy prote
stantem. Serdeczne przyję
cie jest zapewnione z chwi 
lą, gdy gość może się wyle
gitymować antykomuniz- 
inem.

W dniach 25 — 26 
bm. na jeziorze w Szcze 
cinku zostały zorganizo 
wane regaty z udziałem 
reprezentantów kilku o- 
środków wodniackich.

Regaty zorganizowały 
LPŻ i Redakcja „Głosu 
Koszalińskiego". Głów 
nq nagrodę zawodów 
był puchar przechodni, 
ufundowany przez no
szę redękcję.

Zawody wywołały du 
że zainteresowanie 
wśród żeglarzy naszego 
województwa, groma
dząc na starcie przed
stawicieli ośrodków że
glarskich ze Szczecinka, 
Czaplinka. Wałcza. Ko
szalina i Człuchowa.

Bieg sobotni wygrały 
zespoły z Czaplinka, zaj 
mujęc dwę pierwsze 
miejsca. Dopiero na 
trzeciej pozycji uplaso
wali się gospodarze. So 
botnia impreza cieszyła 
się dużym zainteresowa 
niem mieszkańców 
Szczecinka, którzy tłu
mnie przybyli nad brzeg 
jeziora, aby wraz z że
glarzami uczcić Dni Mo 
rza.

W niedzielę publicz. 
ności było jeszcze wię
cej. Ale też zawody za
powiadały się bardziej 
interesująco. Na starcie 
regat australijskich sta 
nęły bowiem wszystk:e 
jednostki LPŻ w liczbie 
8 jachtów różnego typu

Bugalski
drugi w N!łl>

W niedzielę na tra
sie Erfurt — Karl Marx- 
stadt rozegrano drugi I 
ostatni etap międzyna 
rodowego wyścigu kolor 
skiego.

Zwyciężył podobnie 
jak w pierwszym eta
pie triumfator VIII Wyś
cigu Pokoju Schur w 
czasie 4.59,22 przed 
Meisterem I 4.59.24 i 
Bugolskim — 4.59.26.

W klasyfikacji indywi 
dualnej zwycięzcę wyści 
gu został Schur — 
10.31,00 przed Bugal- 
skim — 10.37,52 i repre 
zentantem FSGT Talbot
— 10.48.21. Chwiendacz
— 23. Grabowski — 24. 
a Ulik - 32.

1'waga 
młodzicy !

Zapowiedziane zawo
dy lekkoatletyczne dla 
młodzików w Szczecin
ka na dzień 30 czerwca 
zostały odwołane!

Termin zostanie poda
ny w jednym z następ
nych numerów.

oraz 6 jednostek Sporty. 
Pomiędzy tymi zespoła
mi rozgorzała zac ęta 
walka o pierwszeństwo. 
Musimy tu wyjaśnić, że 
regaty australijskie po- 
legaję na tym, iż je
dnocześnie walczę jęch 
ty o różnej powierzchni 
żagla.

Wyścig był niezwykle 
emocjonujący. Żeglarze 
mieli do przebycia 6 o- 
krężeń. Już na pierw
szym okrążeniu do przo 
du wysuwaję sie dwa 
jachty — typu „H". Je 
den należy do szczeci
neckiej Sporty — to 
„Pirat", a drugi do 
miejscowego k’ubu mor 
skiego LPŻ. Ostatecznie 
walka pomiędzy tymi je 
dnostkaml kończy się 
zwycięstwem LPŻ-owców 
i w ogólnej punktacji 
wyścig australijski wy
grywa minimalnie LPŻ. 
Dzięki temu puchar 
przechodni wędruie do 
ręk przedstawiciela Klu 
bu Morskiego LPŻ. Na
grodę tę wręczył żeg’a 
rzom przedstawiciel KP 
PZPR w Szczecinka pod 
czas uroczystej akade
mii,

Z satysfakcję może
my nopisoć, że impreza 
była udana i niewętpli 
wie spełniła swoją rolę, 
populoryzujęc sport że
glarski wśród mieszkań 
ców Szczecinka.

Po zawodach zwróci
liśmy się do sekretarza 
ZW LPŻ w Koszalinie — 
tow. Stanka, z prośbę o 
ocenę zawodów,

— To były ładne za
wody, - powiedział on 
— żeglarze wykazali do-

Zdobywajcie 
»SPO«!

ore opanowanie sztuki 
żeglarskiej. Podobali mi 
się zwłaszcza reprezen
tanci Czaplinka i Szcze 
cinka. Dobrze się stało, 
że zawodnicy kilku o- 
środków miel’ okazję 
stoczyć bezpośredni po 
jedynek. To pozwala po 
równać siły i umiejęt
ności. Niewątpliwie dla 
zwycięzców ich sukces 
będzie bodźcem do dal 
szej solidnej pracy, a- 
by mogli uzyskiwać je
szcze lepsze wymki. A 
ci wszyscy, którzy zaję
li dalsze miejsca, z pe
wnością na następnych 
zawodach zechcę zre
wanżować się zwycięz. 
com. To mobilizuie do 
lepszej pracy. Mam na
dzieję. że na następne 
zawody nie będziemy 
długo musieli czekać — 
kończy tow. Stonek.

Mistrzostwa 
Europy 
w siatkówce

W finałowych spot
kaniach męskich mi
strzostw Europy w sia 
tkówce reprezentacja 
Polski wyęrala z Juęo 
sławią — 3:1. Węg
rzy pokonali Francię 
— 3:2, a Bułgaria zwy 
ciężyła ZSRR — 3:2.

W spotkaniach ko
biet Czechosłowacja 
pokonała Rumunię i 
zajęła po tym zwycię 
stwie pierwsze miej
sce w turnieju, zdoby 
wając tytuł mistrza 
Europy. W druęim spo 
tkaniu Bułgaria poko 
nala Węgry — 3:1.

Uroczyste zakoń
czenie mistrzostw na 
stąpiło w późnych 
godzinach wieczor
nych w niedzielę, 
lecz ze względu na u- 
szkodzenle połączenia 
telefonicznego wyniki 
ostatnich spotkań po 
damy w dniu jutrzej
szym.

Z zawodów 1-a w Moskwie

Kusion o u los od 6 m 
w skoku w dal

W niedzielę w dru 
ęim dniu międzynaro 
dowych zawodów w 
Moskwie ulewny 
deszcz przerwał na 
pół godziny zawody 
i popsuł szyki spor
towcom. którzy w sil 
nei konkurencji liczy 
li na dobrę wyniki. 
Szczególnie rozwiały 
się nadzieje na emo
cje w oszczepie czy 
biegach na 1 500 i 
5 000 m. Z Polaków na 
7 startujących tylko 
Sidło odniósł zwycię
stwo, a bliską sukce
su była Kusionówna 
w skoku w dal. Sidło 
i tym razem wygrał 
pewnie oszczep uzy
skując już w dru-iej 
kolejce odległość 
75.28.

Emocjonująca wal
ka zapowiadała się w 
skoku w dal kobiet. 
Kusionówna uzyskała 
w eliminacji doskona 
ły wynik 5.92 i wy
przedzała ją tv!ko 
Martynienko (6.01). 
Niestety ulewny 
deszcz nie pozwolił 
już zawodniczkom na 
poprawienie wyników.

Na ciężkiej, mokrej

Szermierze LZS 
wyłonili mistrzów okręgu
W ub. niedzielę w 

sali szkoły metalowej 
w Białogardzie odby
ły się III wojewódz
kie mistrzostwa LZS 
w szermierce. Prze
prowadzono walki w 
szabli, florecie i ba
gnecie, z udziałem 
27 zawodników, re
prezentujących sek
cje w Słupsku, Zło
towie i Sławnie.

Zawody potwier
dziły, że poziom szer 
mierki w zrzeszeniu 
LZS wykazuje ciągle 
tendencję zwyżkową. 
W niedzielę widzie
liśmy w Białogardzie 
vziele interesujących 
walk, stojących na 
wysokim poziomie.

Organizacja zawo
dów była sprawna. 
Zawiodła jedynie pu-

Piłkarze radzieccy 
gromią Szwedów

Rozegrane w Sztokhol 
mie międzypaństwowe 
spotkanie pierwszych -e 
prezentacji ZSRR i Szwe 
cii zakończyło się wyso 
kim zwycięstwem piłka
rzy radzieckich — 6:0 
(4:0).

W Moskwie spotkały 
się drugie reprezenta
cje obu krajów. I tu 
triumfowali piłkarze ra
dzieccy zwyciężając 6:1 
(2:0).

bliczność, która nie 
wykazała większego 
zainteresowania mi
strzostwami.

A oto wyniki: w 
szabli triumfował Po
siadało ze Sławna, 
odnosząc 8 zwycięstw. 
Tegoroczny mistrz 
Polski zrzeszenia LZS 
Herman (Złotów) za
jął dopiero drugie 
miejsce, ponosząc je
dną porażkę. Na trze 
ciej pozycji uplaso
wał się Wiśniewski 
ze Sławna.

We florecie Her
man zdobył tytuł mi
strzowski odnosząc 4 
zwycięstwa. 4 zwy
cięstwa odniósł także 
Mościuk (Słupsk), któ 
ry zajął drugie miej
sce. Trzecim był Ada 
miak (Sławno) z trze 
ma zwycięstwami.

W bagnecie Posia
dało wywalczył drugi 
tytuł mistrza okręgu 
LZS, wyprzedzając 
1 punktem Buczyń
skiego ze Słupska — 
6 zwycięstw oraz Hu- 
lalkę (również ze 
Słupska) — 4 zwy
cięstwa.

Zawody prowadzili 
dobrze sędziowie z 
Gdańska.

bieżni rozegrano bieg 
na 1 500 m. Mimo to 
zawodnicy uzyskali do 
bre czasy, w tym dwa 
rekordy krajowe. Li
czyliśmy również, że 
i Chromik poprawi re 
kord Potrzebowskie
go. Niestety Polak 
przeliczył się z siłami, 
prowadził niepotrzeb
nie stawkę biegaczy 
przez 1 200 m, a kiedy 
na 300 metrów przed 
metą został zaatakowa 
ny przez rywali nie 
iniał już sił do walki 
i w rezultacie zajął 
siódme miejsce.

Wyniki: mężczyźni:
200 m — 1) Ignatiew 
(ZSRR) 21,5 (w eli
minacjach Ignatiew 
uzyskał 21.0). 2) Bar- 
tieniew (ZSRR) — 
21 8’

i 500 m — 1) Niel
sen (Dania) — 3.46,6, 
2) Herman (NRD) — 
3.47,0 (rekord NRD), 
7) Chromik — 3.49,t;

3 000 m z przeszko
dami — 1) Własenko 
(ZSRR) — 8.51,0;

tyczka — 1) Czer- 
nobaj (ZSRR) — 4.35;

rzut oszczepem —
1) Sidło — 75,28,
2) Fredikson (Szwe- i 
cja) — 73,49;

kobiety: 200 m —
1) Stubnick (NRD) — 
24,1 (w eliminacjach 
23,9);

800 m — 1) Otka- 
lenko (ZSRR) — 
2.08,4;

dysk — 1) Pono- 
mariewa (ZSRR) — 
51,54;

oszczep — 1) Kor- 
czakowa (ZSRR) — 
48,34;

skok w dal — 1) 
Martynienko (ZSRR)
— 6.01, 2) Kusionów
na — 5.92;

400 m ppł. męż
czyzn: — 1) Bogatow 
(ZSRR) — 52,7;

5 000 m — 1) Tha- 
ros (Węgry) — 14,22,3,
2) Taipale (Finlan
dia) — 14.23,2;

trójskok — 1) Czen 
(ZSRR) 15.85, 2)
Szczerbakow (ZSRR)
— 15.74, 6) Weinberg
— 14.83;

kula — 1) Pirts 
fZSRR) — 16.46, 2) 
Bałajew (ZSRR) — 
16.37.

Szachiści USA 
w Moskwie
26 bm. przybyli do Mo 

skwy szachiści USA, 
którzy rozegrają spot
kanie z reprezentacją 
szachistów ŻSRR.


